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W  „Liljach" Mickiewicza,  k tó rym  ton i t em at  dała 
pieść ludowa,  opowiadająca,  jak „pani zabiła pana‘“ j e s t  scena, 
w której  mężobójczyni  błaga Pus telnika  o radę,  j edno  tylko 
mając p ragn ien ie—by zbrodnia na jaw nie wyszła.  Otóż ta 
ła twość pogodzenia  się z faktem zbrodni  wys tąp i  u Balla­
dyny,  jako  rys  zasadniczy i przejawi się najjaskrawiej  w 
analogicznej rozmowie  z Pusteln ik iem J).

W  obu utworach Pus te ln ik  mówi,  że wskrzes i  ofiarę 
mordu,  s łowa aktu III w 417: „Siost ra  niech s iostrę  zawoła" 
wiążą się ze s łowami „Lilij" „I mąż twój nie powróci,  
chyba zawołasz sama" (w. 255—256 1 2).

Gdy każe róść wierzbie,  poec ie  brzmią w uszach 
ry tm y  „Lilji" mickiewiczowskich:

„Rościij kwiecie  w ysoko
Jak  pan leży głęboko" (w 7—8^

W  ich tonie więc mówi czy ś p i e w a 'G o p l a n a :
' i6> »

„Rośnij wierzbo p ł a c z a c h  (akt .41. w. 1153).
Fantas tyczny świat  poematu ,  motywem  głównym 

czyniący miłość bogini  wodnej  do człowieka, u samego 
Słowackiego ,  mający poprzedniczkę  w Rusałce ze „żmii", 
miał od leg ły  p ie rw ow z ór  w poezji  mickiewiczowskiej  w 
„Świteziance" Świtezianka,  nifma jeziora,  nasunęła  również 
poecie  sposób w prowadzen ia  m i to log j i4)

1) Juljusz Kleiner, Juljusz Słowacki, dzieje twórczości, tom drugi, 
wyd. trzecie (str.26).

2) Juljusz Słowacki, „Dzieła wszystkie” , tom IV, „Balladyna", opr,
J, Klejner (Objaśnienia wydawcy): również jak to zaznacza, prof. Kleiner, 
związek z „Liljami" stwierdził już Małecki (J, Słowacki, wyd. trzecie, 1901 
t. 11 str. 289)

Prof. Tretjak (J. Słowacki, t, 1) dopatruje się pewnego tylko pokrewień­
stwa pomiędzy bohaterką tragedji, a mickiewiczowską „panią co pana zabi­
ła" z ballady „Lilje” zaznaczając równocześnie, że tylko do tego pokrewieństwa 
wpływ Mickiewicza się ogranicza, piorun zaś, który rozwiązuje tragedję,przy­
pomina prof. Tretiakowi cudowne rozwiązanie ballady „Lilje”

3) J, Słowacki „Dzieła wszystkie” t. IV„ Objaśnienia wydawcy.
4) J. Kleiner, J .  Słowacki wyd. III., 1925, t. II. st. 26; J. Słowacki
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Kiedy Sk ierka  (akt. I. scena II.) opisuje zjawienie 
się Goplany,  czyni to w s łowach podobnych do opisu po­
jawien ia  się „Świtezianki" (w. 283—284):

„Ach,  patrz  na słońca p romyku  
W y t r y s k a  z wody  Goplana,,

(w. 67—68): -
„Ponad  s reb rzys te  „Switezi" błonie,
Dziewicza piękność w y t ry sk a " 5).

Kiedy  zaś Goplana zaprasza Grabca  na schadzkę,  
przypomina to analogiczny obraz schadzek Strzelca z wodnica.: 

„Mój drogi,
W ię c  teraz  co wieczora na leśne rozłogi 
Musisz do mnie przychodzić .  Będziemi błądzili 
Kiedy księżyc przyświeca,  kiedy  s łowik kwili 
Nad fala. szklistych jezior  pod wielkim modrzewiem  
Będz iemy razem marzyć przy księżycu" (akt L. w. 
4 6 8 — 4 7 3 ) .

„Jakiż to chłopiec piękny i młody.
Jaka  to obok dziewica.
Brzegami sinej Switezi  wody.

„Dzieła wszystkie” , t, IV. Objaśnienia wydawcy. Że w charkterystyce Goplany 
J .  Słowacki powoduje się widocznie „Świtezianką” zauważył już St. Win- 
dakiewicz (A. Mickiewicz - odczyt wypowiedziany na kursie uzupełniającym 
dia nauczycieli szkół średnich w dniu 5 i 6 kwietnia 1911 Kraków 1911 str 23-24) 

Prof. Tretiak (J. Słowacki—historja słucha poety i jej odbicie w poezji 
t. j. str. 89 dopatruje się pewnego zewnętrznego podobieństwa Goplany do 
mickiewiczowskiej Świtezianki, zaznaczając w przypisie, źe to podobieństwo 
występuje naprz. w tych słowach Goplany do Grabca;

„Mój Drogi"
Więc teraz co wieczora na leśne rozłogi 
Musisz do mnie przychodzić. Będziemy błądzili,
Kiedy księżyc przyświeca, kiedy słowik kwili.
Nad falą szjłistych jezior pod wielkim modrzewiem 
Będziemy razem marzyć przy księżycu. „(Akt I. w. 468—473)”.
5) Manfred Kridl „Antagonizm Wieszczów". Warszawa 1925.
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Idą przy świet le  księżyca.  .
„Każdą noc prawie o jednej  porze,,
Pod  tym się widzą modrzewiem. . . (w. 1—4, 9— 10)G). 

Słowacki  dwa razy wprowadza  w ciągu dramatu mo­
tyw metamorfozy,  tak ważny w balladach Mickiewicza: 
raz, gdy Goplana zmienia Grabca w drzewo:  aktu II. w, 
112— 126: „W iośn i j  w ziemię, i z tej ziemi.

Wyrośn i j  korą odziany.

I liściami placzącemi".
„Grabiec tonie w ziemię, wierzba na tern miejscu wyrasta"  

„Rośnij  wierzbo płacząca"; 
drugi raz, gdy z nim farsę czarodziejską na temat  

„Z chłopca król" urządza:  akt III. w. 578:
Grabiec

„Powiedz,  co się z robdo  ze nm ą“
Goplana

„Król się zrobił" 6 7).
W  „ Switezi"  Mickiewicza przemiana  małżonek i córek 
Świtezi  w zioła (w. 162— 168):

6) M. Kridl: „Antagonizm Wieszczów”, Warszawa 1925.
Por. również J . Słowacki, „Dzieła wszystkie”, Lwów 1924, tom, IV. Objaśnie­
nia wydawcy,

7) Juliusz Słowacki „Dzieła wszystkie"—t. IV. Objaśnienia wydawcy 
aktu II. w. 112— 125: „Goplana postępuje podobnie, jak czarodziejka Alcyna 
w „Orlandzie Szalonym" Ariosta, która Astolfa zmienia w drzewo (w pieśni 
IV.) Motyw przemiany znany w baśniach nowego świata, w literaturze rep re ­
zentowany zwłaszcza przez Metamorfozy „Owidjusza", w balladach ważną 
gra rolę (wystarczy przypomniać „rybkę” Mickiewicza)1'.
Objaśnienia wydawcy aktu 111. w, 578: „Słowacki poraź drugi wyprowadzając 
w ciągu dramatu motyw metamorfozy, tak ważny w balladach Mickiewicza 
Jączy z nim znany motyw anegdotyczno-komedjowy przebrania chłopa za króla 
(wyzyskany przez Shakespeare 'a  w „Poskoromieniu złośnicy", u nas w. 
w. XVII. przez Piotra Baryka w komedji ,,Z chłopa król").
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. .Widzisz to ziele dokoła".
T o  są małżonki  i córki „Switezi",
Które Bóg przemienił  w zioła,,
„Białawem kwiec iem jak  białe motylki ,
Unoszą  się nad topielą;
Liść ich zielony, jak jodłowe szpilki,
Kiedy je śniegi pobielą.

W  „Rybce" zaś przemiana zawiedzionej kochanki  w rybkę 
(w. 65— 6 8 ):

„Zlotemi plamki nadobna,
Kraśne ma po bokach piórka,
Główka,  jak napa rs tek  drobna,
Oczko drobne jak paciorka"

Nie brak ba l ladowego ducha powro tn ika  (zjawienie się Ali­
ny z a m ordow ane j ) s).
(akt 11. w. 347—350) ‘

„Trup. .. trup.  .trup na mnie białą dłonią kiwa... 
W szys tk ie  mi włosy  p rzes ięk ły  sumnieniem 
I ciągną nazad, wstając z g łowy—Ale 
Nogi przykute . . ."

„Lilje" w. 329—335:
„ W  tem drzwi kościoła t rzasly,
W ia t r  zawiał, świece  zgasły,
W c hodz i  osoba  w bieli:
Znany  chód, znana zbroja...
Staje  wszyscy  zadrżeli ,
Staje , patrzy ukosem,
Podz iemnym wola głosem.

Nie brak ubocznego  włączenia wą tków bal ladowych,  jak 
m otywu miasta  zatopionego  (akt 111. w. 460—464)

S ł y c h a ć  d z w o n y  p o d z i e m n e  
„Cóż to. .? zalane przed  wiekami miasta. 8

8) Wstęp Kleinera do „Balladyny” w Wyd. Bibl. Nar. wyd. drugie 1924.



Wołają  z Gopla do Boga o litość 
Płaczem wieżowym. . . Może jaki krzyżyk 
W ie ż y  sodomsldej  między liljami 
Widać na fali..."

Wiara Indowa w istnienie miast  kalanych, związana z lo­
sem Sodom y i G om ory-( s tąd  w wierszu 463 wzmianka o 
wierzy soilomskiej),  znalazła już wyraz w (,Świtezi“ 
Mickiewicza9), (np. w. 29— 32):

„Nieraz śród  wody  gwar  jakoby  w mieście.
Ogień i dym bucha gęsty,
I zgiełk walczących i wrzaski niewieście 
I dzwonów gwałt  i zbrój chrzęsty" .

W spomniana  przy końcu sceny  111., aktu III. modli twa 
dziecka wydaje  się pozos taw ać  w związku z balladami 
Mickiewicza, z „Pow ro tem  t a t y " : 10).

„Jak {'otępiony, człowiek,  za k tó rego  dziecię się modli" 
(w. 46cS—469).

„ Pójdźcie  o dziatki, pójdźcie wszystkie  razem 
Za miasto pod slup, na wzgórek;
Tam przed cudownym klęknijcie obrazem 
Pobożnie  zmówcie paciorek,  (w. 1—4)

Nie bez wpływu zapewne na S łowackiego  pozoslała  „Mod­
litwa Elwv“ w sc. IV. trzeciej  części „Dziadów" np. w 18—20. 

„ jeszcze pójdę przed  Matką Najświętszą uklęknę 
Pomodlę się za niego: Kto wie czy w tej chwili 

tMa rodziców, żeby się za nim p o m o d l i l i " 11).

9) Juljusz Słowacki. „Dzieła wszystkie”, tom IV., „Balladyna” , opr, 
J. Kbiner, Objaśnienia wydawcy do aktu III. w. 460—464. Wstęp J. Kleinera 
do „Balladyny” w Wyd. Bibl. Nar., wyd. drugie, 1924.

10) L. c. „Por. w Wacławie" w 120—121 („Wierzy w ostatnią pomoc-w 
moc dziecka pacierzy” ) i Objaśnienie,

11) Por. w „Hymnie o zachodzie słońca” w. 37—42:
„Kazano w kraju niewinnej dziecinie
Modlić się za mnie codzień—a ja przecie
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Znachodzą  się też reminiscencje s łowne z ballady Mickie­
wicza „To lub ię11 (w. 539— 542):

„A ty mój Skie rko,  leć na mały m o s t e k .

Gdzie  jes t  mogiła samobójcy s t racha 
Ukryj się w ł o z y z a r o s t e k 
Za godzinę przez ten m o s t e k "

(w. 1—4.)

„Spojrzyj  Marylo, gdzie się kończą gaje:
W p r a w  ł ó z  gęs ty  z a r o s t e k ,
W  lewo się piękna dolina poda je ,
P rz odem  rzeczułka i m o s t e k . "

U S łowackiego  „łozy zarostek,"  u Mickiewicza „łóz gęsty 
za rostek" 12)

Znajdujemy również ten sam rym, tylko u Mickie­
wicza „zarostek  - mostek",  u Słowack iego" mostek-zarostek"  

Rvm „serce  - iskierce" , spotykamy „Czterech  t o a ­
stach",  w „Romantyczności" ,  w „Dziadów " części lll-ciej 
Mickiewicza,  spotykamy również  w „Bal ladynie"  S ł o ­
wackiego  (aktu II. w. 54—55):

„Spuść  się na czarne Bal ladyny s e r c e ;
Zazdrość  widziałem m a l e ń s k i e j  i s k i e r c e,“ 
„Cztery  toasty" (w. 4— 11):

Wiem, że mój okręt nie do kraju płynie.
Płynąc po świecie...
Więc, że modlitwa dziecka nic nie może 

Smutno mi Boże” .
12) Juljusz Słowacki „Dzieła wszystkie" t. IV. Objaśnienia wydawcy 

również por. odnośny przypis Kallenbacha w Wyd. Bibl. Nar. 1926.
Por. w „Rybce” Mickiewieza (w. 37 —40.);
„Ku wodzie obraca kroki.
Gdzie, łoza gęsto spleciona 
Wzdłu wykręconej zatoki 
Okryła rzeki ramiona”
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„Niedość na światła i s k e r c e  
Gdy  wszys tko dokoła skrzepło:
Chłodny  świat  i chłodne s e r c e ' 1 

Romantyczność"  (w. 67—69):
„Widzisz ,świat  w proszku,  w każdej  gwiazd i s k i e r c e  
Nie znasz praw żywych,  nie obaczysz cudu.
Miej se rce  i patrzaj w s e r c e "

„Dziadów" część III.:
„Oni to wszyscy  mali: ale patrz w ich serce;
Najlepiej ogień zgasić dopóki  w i sk e rc e" 13 * * * * 18).

I nietylko „Świtezianka" była wzorem  dla powiewnej  G op­
lany, ale także uderzyła  wyobrażenie  Juljusza lekkość 
czarowna Zosi  pas te rk i  drugiej części  „Dziadów".  
Świet l is tość i lekkość  czarowna budzącej się Goplany to 
lekkość i świet l is tość Zosi  pasterki.

W  wierszach (289—306) w scenie  aktu II. Goplana 
bliższą j es t  Zosi niż Świteziance.  Zupełnie  mełodją  „Re- 
c ita tiva“, (w. 448—456) brzmią wyżej  wymienione wiersze.  
Zależność tę po twierdzają  reminiscencje  słowne:

Guślarz:
„A toż czy obraz Bogarodzicy,
Czyli anielska postać.
Jak l e k k i m  rzu tem obręczą 
Po obłokach zbiega tęcza,
By z jeziora wody  dostać:
Tak ona ś w i e c i  w kaplicy.
13) Por. w „Lambrze" , Pieśń II. (w. 634-635);

„W małej z początku żywiona i s k i e r c e  
Kiedy w popioły obróciła s e r c e , ,
Motto „Kordjana", Pieśń I (W .125-127):
„Ożywię ogień, jeśli jest w i s k i e r c e  
Tak Egipcjanin w liście z aloesu 
Owija zwiędłe umarłego s e r c e "

Por w satyrze Krasickiego „Do króla" (w. 115— 116):
„Nie trzeba, mości Królu, mieć łagodne s e r c  e;"
Zwycięż sie zgaś ten ogień i zatłum w i s k i e r c e .
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Do nóg biała spływa szata.
W łos  z wietrzykami swawoli" (w. 372—379).

„Ach patrz na słońca p romyku  
W y t r y s k a  z wody Goplana11 (w. 281 —282).

Guślarz:
„Na g ł o w i e  na kraśny w i a n e k "  (w. 386)

Hochl ik:
Ona ma w i a n e k  na g ł o w i e  ..“ (w. 298).

Skierka :
„ J a k  p o w i e w n y  l i ś ć  a j e r u

e k k o  w i a t r e  m k o ł y s a n a,“ (w. 283—284).

Reci tativo:
„L a t  a i i i  g d z i e  w i e t r z y k z a  w i e j  e ,“ (w. 430). 
W i a t r  m n ą  j a k pi  ó r k i e m  p o m i a ta" (w. 449). 

Również  zupełnie melodią A im " i „Rec i ta t iva“ drugiej  
części „Dziadów" brzmią wiersze  pierwszej  sceny aktu V. 
(w 5—23), w których Skierka śp iewa czy mówi:

„Znów polecę po rozłogach,,  i t. d. w. 3:
Zatrzmam- się nad jeziorem,
Zawołam: labu! lahusie!" i t. d. (w. 9— 10)
„1 znów lecę po leszcz erę  
Gdzie  łania Goplany szczypie’
B ł y s z c z ą c ą  d e s z c z e m  krzewinę:
1 tęczą nad nią zawieszę.
1 róże nad nią rozwinę;
1 znowu dalej pośpieszę 
Na skrzydłach babki konika".  (16—22)

„Na baranku bez ustanku
Walam: baś, bas '  mój baranku11, (400—40!)
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„Za lekkim zefi rkiem goni,
Za muszką za kraśnym wiankiem,
Za motylkiem za barankiem,“ (427—429).
„Choć sobie  igram do woli,
Latam gdzie wie trzyk zawieje ,
Nic mnie nie smuci, nic mnie nie bol i,
Jakie chcę wyrabiam cuda;
Przędę  sobie  z tęczy rąbki,
Z p r z e ź r o c z y s t y c h  ł e z  poranku 
T w orz ę  motylki,  gołąbki11, (439—444).

Nie ulega wątpl iwości,  że echem „Ar j i “ , „Reci ta t iva“ drugiej 
części „Dziadów" są wiersze (5—25) sceny I., aktu V. 
Zupełnie ten sam ton, melodja,  słowa, bez troska  powiewnej  
istoty, tak że Sk ie rka  to młodszy brat  powiewnej ,  czarownej , 
beztroskiej Zosi  pasterki.  '

Pilon parodjował  uczuciowość p rzesadną  w stylu Gus tawa 
z „Dziadów" części IV 14) i demonst rował ,  że to nie ro­
mantyzm, ale przeżytek senternentalno-pseudoklasycznej  
s ie l ankow ośc i15). Szuka więc kochanki,  której  na podsło- 
necznym nie bywało świecie. Znajduje  ukochaną,  aby ją  
utracić na w i e k i 1”). Słowa  w w. 211 aktu. I.

Po w 172 aktu 1. „Wchodzi  Filon, pasterz  zamyślo­
ny - fantastycznie we wstążki i „kwiaty ubrany".  Podobnie  
Gustaw w „Dziadów" części IV. w ys tępu je  po w. 11 „ubra­
ny dziwacznie",  w. .100. „Na skroniach t rawa  i l iście," w 103.

14) . Kotowicz, „W ątek ideowy w „Balladynie” i „Weselu", str. 38-42.
15) . J  ilj. Słowacki, „Dzieła Wszystkie", tom IV,, „Balladyna”, opr. 

J. K luner, Wstęp, str. 10; J. Kleiner, J. Słowacki, tom II., wydanie trzecie, 
str. 17-13.

16) . J. Kleiner, J-djusz Słowacki, t. II. wyd. trzecie, str. 17-18:
„Ironj i poety zwraca się tu również - przeciw uczuciowości własnej, prze­

ciwko własnym r,aj anion. Tę nutę osobistą uwydatnił dr, Eugenjusz Kuchar­
ski omawiając nową monografię o Słowackim, Wiek Nowy, 1921,

Wstęp do Wyd. „Balladyny” w Bibl. Nar,, wyd. drugie, str. 18.
Nutę osobistą uwydatnił wcześniej Mazanowski; Jed n a  z dramatycz­

nych Kron k Słowackiego (Bibl, Warszawska, 1909).



— 12 —

„Różne paciorki,  ws tążek okraice?" 1T).
W  w. 246 „Pokazując na serce" .  J e s t  to ges t  Gus tawa  z 
części II. „Dziadów" (w. 538— 539): „Pokazał  ręką  na serce,  
lecz nic nie mówi P a s t e r c e " 17 18). Por  w części IV. „Dzia- 
d ó w “ (po w 680): ,,po pauzie  pokazując na s e r e e “, w „Du- 
darzu" w 179: „Wskaza ł  ku se rcu1'... Pokazuje  również na 
se rce  Pustelnik po w 234 aktu I „pokazując na serce".

„Serca nie mają, a se rcem się drożą" wydają  się być 
echem walki uczuć z rozumem w poezji  mickiewiczowskiej  
(„Oda do młodości",  „Romantyozność",  „Dziadów “część IV).

Jednakże  bez względu na intencje Słowackiego ,  Gu­
staw nie przestaje  być wzorem dla Filona. Również do­
szukać się można pewnej  amalogji  w scenie Fi lona z Pu­
stelnikiem, a Gus tawa z księdzem. Z jedne j  s t rony uczu­
cie, fantazja, z drugiej  t rzeźwy rozum.

W  scenie 1. aktu II. (wiersz 188— 189) Pustelnik mówi 
do Filona: „Młody szaleńcze,  gdzie  zimny rozsądek?  W y ­
rzuca ;z świata boskiego  porządek",  W  „Dziadach" części 
IV. w w. 538, ksiądz mówi do Gustawa, , O, nieszczęśl iwy 
zapaleńcze młody".

Obaj zarzucają bezużyteczność ludzi tego  pokroju,  co 
Filon i Gustaw.

Pustelnik (w 213—218):
„Głupcze!

Niedoścignionych gwiazd szalony kupcze.
Ty,  co na dworach  szukałeś  kochanki:
Precz, precz odemnie,  kwiecie beznasienny,
Studniom niezdatny, jak s tłuczone dzbanki,
Światowi,  jako słońca blask jes ienny

17) . J .  Słowacki, „Dzieła wszystkie”, tom IV, „Ba h d y n a" ,  opr. J. Klei­
ner.  Objaśnienia wydawcy por. Wstęp i odnośne przyp. w wyd, Bibl. Nar 
Kotowicz: „VI ątek ideowy w „Balladynie" i „Weselu", str. 41.

18) . J .  Słowacki, „Dzieła wszystkie”, 1. c.
Kotowicz, „Wątek ideowy w „Balladynie” i „Weselu" ,str. 41.
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Bezużyteczny".
Ksiądz (w. 489—498):

"Przec iwko światu i przec iwko sobie  
Cięższe twoje niżeli przeciw Bogu grzechy.
Człowiek nie j e s t  s tworzony na łzy i uśmiechy 
Ale dla dobra bliźnich swoich ludzi.
Jakkolwiek w twardej Bóg doświadsza próbie,  
Zapomnij  o swym  proszku,  zważ na ogrom świata,
Ta  myśl  wielka pomniejsze zapały przystudzi .
Sługa boży pracuje do późnego lata;
Gnuśnik tylko zawczasu zamyka się w grobie,
Nim go Pan t rąbą s t raszl iwą przebudz i" .

A gdy każe Pustelnikowi,  na wspomnienie  doznanych krzywd 
(w rozmowie z Kostrynem, akt I., scena I.), unieść się gn ie ­
wem, przypomialy się zapewne poecie  rytmy „pięknej  G ra ­
żyny" Mickiewicza; w tonie więc żalów Litaw ora w ypo­
wiada swój gniew Pustenik do Kostryna.  Gniew Litawora 
wmiarę rozpamiętywania krzywd rośnie i przechodzi  we 
wściekłość.  To  samo musimy powiedz ieć  o gniewie P u ­
stelnika (w. 34—43):

„Przeklinaj ze mną, oni klątwy warci 
Bogdaj poznali co pomór  i głody!
Bogd aj piorunem napoly pożarci,
Padając w ziemię paszczą rozdziawioną,
Proch mieli płaszczem, a węża  koroną,
Bogdaj klnąc zbójcę, potargałem siły,
W ściek łem  się, jako bry tan  uwiązany.
Bo też ja kiedyś byłem pan nad pany,
S tu tys ięcznemu narodowi miły,- 
Żyłem w purpurze,  dziś noszę łachmany!
Muszę przekl inać11.

„Grażyna11 (w. 443—446 i w. 452—453):
“ O! czas, że temu położymy koniec,



Cźas, żę po sobie jeździć  nie pozwolim!
Póki młodego w piersiach żywię ducha,
Póki żeiazo ręki zdrowej  słucha-"
„Dopóki koń mój!., póki szabla moja...
Tu mu gniew słowa i tchnienie  zatłoczył,"

W  strofach tych spotykamy się również z ulubionym 
dawniej przez Słowackiego wierszem jedenas to  zgłosko­
wym, który właśnie przejął  z „G rażyny11 i „Konrada 
W al len roda" .10)

Czyż nie są echem „Grażyny"  s łowa Kirkora,  które' 
w jedenas tozg loskowych  strofach wypowiada (w. 714-713): 

„Jak będz ie  kochać? lubić, co ja lubię?
Jak  mi rozchmurzać gniewu nawałnice?"

Zapewne  s ło w a  te nasunęły wiersze,  k reś lące  s tosunek 
Grażyny d o  l u tawora  (w 321— 323):

„Osłoda  smutku,  spólnirzku wesela,
Nietylko łoże i serce  podziela,
Lecz myśli jego i władzę nad ludem,
W ojny  i sądy i tajne układy 
Częs tokroć od jej zależały rady"

T ypow ym  przyk ładem kobiety przebranej  za rycerza,  
którą chętnie przedstawiają  powieści  ryce rsk ie  z końca 
XVIII i. początku XIX. wieku—wystarczy przypomnieć  po­
wieści  Floriana,  popularnego w Polsce romansopisarza 
francuskiego-  była „Grażyna" Mickiewicza:
Po w. 113 aktu V:

„Kostryn i Balladyna w zbrojach-z hełmami zapuszczo­
nemu „ wchodzą  na s c e n ę " - 0). 19 20

19) . O tern, że wiersz jedenastozgłoskowy był dawniej ulubionym 
przez Słowackiego i że go przejął z „Grażyny” i „Konrada Wallenroda” 
Mickiewicza, pisze S, Windakiewicz („Badania źródłowe nad twórczością 
J. Słowackiego, 1910., str. 59-60).

20) . J.  Słowacki, „Dzieła wszystkie”, tom IV., opr. J. Kleiner: Ob­
jaśnienia wydawcy.
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„A wtem się zlekka rozwarły podwoje,
Li tawor wyszedł  sam jede n  do sieni,
Szatę  miał, w jaką stroi się na boje.
Całą od sutej błyszczącą czerwieni ,
Głowę pod chełmem, piersi  miasto zbroje,
Pancerz obwijał  z żelaznych pierścieni ,
W  lewicy tarczę mniejszego obłęku,
A pas od miecza na p rawym niósł ręku",  (w.797—804). 

Obraz w w. 136— 137 aktu V.: „Nie znajdę kruszcu na za­
lanie gard ła  temu Niemcowi",  wydaje  się być związany 
ze słowami Rymwida  w „Grażynie" o „gadzie krzyżackim":  

„Małoż Prusaki  i Mazowsza cary 
Ziem, ludzi, złota wepchnęl i  mu w paszczę?
On wiecznie głodny, choć pożarł  tak wiele,
Na resztę  naszą rozdziera  gardziele"  (w. 310—313) 21). 

Wiążąc dzban z malinami, a więc ciałem stałem wnosi- 
podobnie  jak Mickiewicz w „Stepach Akerm ańsk ich“-okre- 
sIenie, związane z światem ciał płynnych, w świat  ciał 
stałych; upodabn ia  maliny do s tumienia  wody,  a ten przez 
podob ieńs two koloru zbliża się. do s t rumienia  krwi,  w y­
tryskającego z piersi  Aliny:

"... z tego dzbanka 
Płyną maliny, a za a labastrowej  
Piers i  wy t ryska  drugi  taki s trumień" 22).

aktu IJ, (w. 283—283).

21) . Juljusz Słowacki, „Dzieła wszystkie”, tom IV., „Balladyna”, 
opr. ,1.Kleiner, Objaśnieria wydawcy.

Obraz związany ze znanym faktem, że Partowie zabitemu Krassusowi 
złoto roztopione w gardziel wlali (tamże).

Tak więc prof. Kleiner dopatruje się w tym obrazie dwóch analogji, 
podwójnego echa, Nie ulega wątpliwości, że słowa Rymwida w „Graży­
nie", z której już zaczerpnął tak wiele, bliższemi były poecie.

22) . Stefanja Skwarczyńska, „Ewolucja obrazów u Słowackiego", 
1925, str. 47-48.
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„Wpłynąłem na suchego przes twór  oceanu 
W ó z  nurza się w zieloność i jak łódka brodzi 
Ś ród  fali łąk szumiących,  śród kwiatów powodzi  

'Omijam koralowi os t row y  burzanu*.
Pustelnik przypomina nietylko księdza z „Dziadów" 

części IV., kiedy t rzeźwością  myśli studzi zapały Pilona, 
kiedy każe mu z podobłocznych krain zstąpić na ziemię 
(scena I. aktu II), nietylko Li tawora,  gdy  gniew jego. w„ 
miarę rozpaniewania krzywd rośnie  i przechodzi  we wcie- 
kłość, (scena I. aktu I.), lecz także nieszczęsnego ojca Ugo- 
lina (przekład A. (Mickiewicza z Dantego pt. „Ugolino", 
wyją tek z „Boskiej komedji") , k iedy  w scenie I. aktu I., 
w strofach jedenas tozg łoskowych  wypowiada  przed  Kirko- 
r em  swój p rzeogromny ból po śmierci  t rojga dzieci 
(w. 45—49):

“Mia łem dziatek t r o j e ,
Nocą do komnat weszli  brata zbóje 
Różyczki moje t rzy z łodygi  ścięto!
Dziecinki moje w kołyskach zarżnięto!
Aniołki moje!... w s z y s t k i e  m o j e  d z i e c i . "

„Ugolino" (w. 72—74):
„—Jak mnie tu widzicie,

Tak  ja w i d z i a ł e m  w s z y s t k i e  d z i e c i  m o j e  
J edno  po drugiem-wszystkich było t r o j e "

Zależność tę potwierdzają  reminiscencje  słowne:  u S ł o ­
wackiego: „ M i a ł e m  d z i a t e k t r o j e, u Mickiewicza: 
„ w s z y s t k i c h  b y ł o  t r o j e " ;  u Słowackiego:  „ w s z y s t ­
k i e  m o j e  d z i e c i“ , u Mickiewicza:  „ w s z y s t k i e  
d z i e c i  m o j  e “ .

Spo tykam y u S łowackiego  ten sam rym co i u Mickie­
wicza: w „Balladynie": „t r o j  e - m o j e 11, w „Ugolinie“: 
„m o j e - t r ó j  e “.
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Nie ulega więc wątpl iwości,  że wyżej  przytoczone 
strofy pozostają  w ścisłym związku z przekładem mickie­
wiczowskim. -a)

Z pewnera  okreś len iem snu, z k tórem się spotykamy 

w w 479 aktu V. „Balladyny":
„Pod cieniem wierzby rozpłakanej,  spała 

S n e m  n i e p r z e s p a n y  m,

spotykamy się również u Mickiewicza w w. 2. „Euthauasj i11 
(przekład): z Byrona):

„Prędzej ,  czy później,  gdy mię czas owionie
S n e m  n i e p r z e s p a n y m, w którym się nic nie śni,“ 

„Widmo zarazy11, o której  wspomina Kirkor  w rozmowie  
z Pustelnikiem w scenie I. aktu I. przywodzi  na myśl  mo­
rową dziewicę z „Pieśni Wajde loty" :

,, z głodami w a l c z y  i z w i d m e m  z a r a z y 11 (w 90).

„Staje widomie morowa dziewica,11 (w\ 155).
Mimowolną reminiscencją  również z „Pieśni  W a jd e ­

loty11 wydają  s ię  s łowa Kóstryna,  wypow iedz iane  do Bal ­
ladyny ut scenie  II. aktu 111. (w. 167):

„Jak biedny ptaszek z pod płonących dachów 11.

„Tak s łowik z ogniem zajętego gmachu 
Wyleci,  chwilę przysiadzie  na dachu,
Gdy dachy runą, on ucieka w lasy11-4).

23).Por. wiersze „Ojca Zadrzumionych" J .  Słowackiego, o czem piszemy 
na odpowiedniem miejscu,

Echa mickiewiczowskiego „Ugolina" w „Ojcu zadrzumionych” wykazuje 
J. Kleiner. (Juljusz Słowacki, t. II. wyd. trzecie, str. 203-204), wspominając, 
że w albumie matki Słowackiego (rkp, Bibl. Ord. Kras. 5225) znajduje się 
na str. 74 właśnie odpis mickiewiczowskiego przekładu; Obejmuje on 11 
1 2 wierszy od słów: „Lecz o mym zgonie, o mej strasznej męce"

24). J. S ło w ack i.  Dzie ła  w szys tk ie ,  tom IV. „ B a l la d y n a " .  O b jaśn ien ie  w y ­
dawcy.



18

Podv\ ójnem echem „Wallenroda" wydają się s łowa poże ­
gnania Goplany w scenie I. aktu V. (w. 45—48): 

„Puszczajcie biedną,  wygnaną,
Kiedy wam o mnie zaśpiewa 
Piosenkę,  obca ptaszyna 
Usiadłszy na gałązce płaczącego drzewa.“ 

przypominają  bowiem słowika z Pieśni W ajd e lo ty “ 
(w 157— 198), który „brzmiącą piers ią  nad zgliszcza i groby 
Nuci podróżnym p iosenkę  żałoby",  jak również wiersze 
ust. VI. (289—291):

„Taka pieśń o Aldony lośficli;
Niechaj ją anioł harmonji w niebiosach,
A czuły słuchacz w duszy swej dośpiewa".

W  scer.ie I. aktu I. Goplana nagradza Chochl ika orzechem 
świstunem (w. 1 7):

„Chochl ik biorąc dar 
Orzech swistun, zgniłą 
Pełny tabaką.

W  „Konradzie  Wallenrodzie" ,  w ustępie  IV. („Uczta"), 
paziowie, po skończonej pieśni Wajde lo ty  świstają  w 
orzechy (w. 132):

„Paziowie krzyczą, świstając w orzechy"
Na pomysł  ten mógł naprowadzić  poetę  Mickiewicz wspo-  
mianemi wierszami,  jak również  przypi sem do w. 426 
„Grażyny", w którym pisze, że pruskiemu Wajde loc ie  Rixe-  
lowi dano (według  Beckera, ,  Versuch  einer Geschichte  
der  Hohm eis te r" ,  Berlin, 1758) w nagrodę  za jego  pieśni, 
w czasie uczty u Winricha,  talerz  pustych orzechów. 

Zdarzają  się reminiscencje  i z „Dziadów11 część III 
Słowa,  które  wypowiada  Pustelnik do Kirkora w scenie 

I. aktu I. (w. 167):
„Ty j e s t e ś  z owych,  którzy  walą trony." 

przypominają  w iersze  Prologu „Dziadów", części III.
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(w. 161 — 162):
„Ludzie! Każdy z was mógłby  samotny, więziony,  
Myślą i wiarą  zwalać i podźwidac t r o n y " 25 26)

Motyw upiora  w scenie I. aktu II. „Balladyny", kiedy  
Goplana, na widok Balladyny,  każe ukryć się Skierce,  a 
sama s iada pod wierzbą,  aby mówić „do niej s iostry 
głosem", tak się zespolił w wyobraźni Słowackiego z mo­
tywem upiora  w scenie I. aktu I. „Dziadów" części  III., 
że spotykamy się z reminiscencją  słowną.

U obu upiór nie pije, nie wysysa  krew,  lecz gryzie.  
Goplana mówi do skierki  (w. 338):

„ 1 obłąkaną g r y ś ć  będę. ,  g r y ś ć  będę..."
Konrad śpiewa (w. 469):

„Naprzód braci rodaków g r y ś ć  muszę" 
i dulej (w. 4S0):

„Póki ona czuć będzie  g r y ś ć  będziem" 2(i)
Czerwona plama na czole Bal ladyny pozostaje  w związku 
z raną na czole K o n r a d a 27):

„Aló na czole plama zostanie czerwona;
Nie ostrzegani  jej, próżno byłoby os trzegać.
Ta  plama nie zejdzie z czoła11 

(„Balladyna" akt. III. w. 399—401.)

25) . Na brzmienie tego wiersza podziałały częścią wiersze „Dzia­
dów" części III., częścią imię bohatera szkockiego „Wallasa, które u Sło­
wackiego budziło obraz „walenia lasów "(Listy I., str. 230). O tym Wallasie 
poeta napisał w roku 1834 dramat zaginiony: Zdaje się. że w Kirkora 
jako rycerza idealnego przeszły pewne rysy Wallasa (Kotowicz, „Wątek 
ideowy w ..Balladynie" i w „Weselu". Sprawozd. gimn w Sanoku za rok 
1908-1909 i Księga Pamiątkowa ku uczczeniu 100 rocznicy urodzin Słowac­
kiego. str, 35-37). iProf, Kleiner w przyp. do odnośnych wierszy w Wyd., 
Bidl, Nar., wydanie drugie).

.1 Ijusi Słowacki, Dzieła wszystkie, tom, IV, „Balladyna", Objaśnienia 
wj dawcy do w. 67, aktu 1.

26) C z y t  przyp. p o e ty  do w. 147 i n. „ A ra b a  podany w  Wyd. B ib l .  Nar.: 
„Obraz, k tó ry  tu  n a s tępu je  Jest o p a r ty  na podaniu w schod n iem , że up io ry  w ra ­
cają na świat,  pi ją krew  i d rę c z ą  osoby, k tó re  n iegdyś kocha l i  za ż y c ia " .

27). Prof. Kleiner w Objaśnieniach wydawcy, (Juljusz Słowacki,
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„Jedną ranę miał na czole,
J e d n ą  tylko i niewielką 
Zda  się być czarną kropelką".
„ T i  największa sprawia  bole.
Jam ją widział, jam ją zbadał;
Tę  ranę sarn sobie  zadał 
„Śmierć z r.iej uleczyć nie może".

(sc. IX. „Dziadów" części III. w. 188— 104).
W a r to  jeszcze  zaznaczyć, że obaj poeci  wyrażają  myśl  
niezniszczalności  klątewnej  plamy:

„Ta plama nie zejdzie z czóla"
(„Balladyna")

„Śmierć z niej uleczyć nie może"
(„ Dziady")

Stówa Balladyny w scenie V. aktu III. (w. 08?):
„Ten s tarzec słowa moje ł ą c z y ,  s k ł a d a ,  z b i e r a , "  

są niczem innem jak tylko echem tego miejsca w „Impro­
wizacji" (w. 34—33):

„Dzieła wszystkie”, tom IV., „Balladyna”,) pisze: „Takie piękno zbrodni 
odpowiada słuchowi baśni ludowych. Wierzono przecież powszechnie, ; e  
czarownice mają na ciele piętno szatańskie. Słowacki w pamięci mając 
i znak na czo'e Kaina i ranę na czole Konrada w scenie końcowej „Dzia­
dów", dał iuż Kordianowi piętno samobójcy na czoła. . Możliwe że na pla­
mę w „Balladynie” podziałało opowiadanie znanego autora amerykańskiego 
„Waszyngtona Irwinga" o tomie Walk ■ ze, prz łożone w „Dzienni ;u Wileń­
skim” w roku 1827: „Szatan, zawierający układ z Tomem naznacza m i 
czoło (J. Kleiner J. Słowacki, tom II. str. 31-w wyd. drugie w str. 26). Może 
nie bez znaczenia 'oył ustęp w „Korsarzu” byrona, przedstawiający, jak 
ślad krwi zostaje na czole Gulnary (Windakiewicz „W oulter Scott i Lord 
Byron w odniesieniu do polskiej poezji romantycznej, Kraków 1914, str. 162). 
Główną podniętę dały „Maliny" Al, Chodźki zmianką o kroplach krwi na 
brwi czarnej.
(Pór. akt IV. w. 2 2 3 -2 2 4 )“,

Podnięta zc strony „Malin" Chodźki może się tylko odnosić do wy­
mienionych przez prof. J. Kleinera wierszy, któtre niżej przytaczamy:

„Na twej czarnej brwi,
Niby krople krwi”.

Natomiast plama klątewna na czole Konrada była bliższą naszemu poe­
cie i mogła zespolić się ze śladem krwi na czole Gulnary. Ze jest tak jstotnie 
świadczyć może chociażby zamknięcie odnośnych wierszy myślą o niez­
niszczalności znamienia Kaina.
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„Każdy ton ja dobyłem, wiem o każdym tonie; 
Zgadzam je d z i e l ę  i ł ą c z

Balladyna mówi o s tarcu,  że s łowa jej: „łączy, składa, 
zbiera", Konrad mówi o tonach: „zgadzam je, dzielę
i bicze

Z wiersza  Mickiewicza „Pomnik Piotra Wie lk iego"  
pochodzi  prawdopodobnie  pomysł , żeby władzę scharak­
teryzować pos tawą  konia:

„Koń jego dumny  piął się n i e r a z 28).
1 zawisał  w powie trzu żelazne kopyta"

(akt IV. w. 123 — 124).

„Car  Piór  wypuści ł  rumakowi wodze,
Widać, że leciał, tratując po drodze,
O drazu  skoczył,  aż na sam brzeg  skały- 
Już  koń szalony wzniósł  wgórę  kopyta;
Car go nie t rzyma,  koń wędzidłem zgrzyta;11 

„Balladyna11 jes t pierwszem dziełem Słowackiego,  w któ- 
rem spo tykamy się z echem „Pana T a d e u s z a 11.211)

25). Juliusz Słowacki, „Dzielą wszystkie,” tom IV., Objaśnienia wy­
dawcy:

29). Prof. Tretiak w monografji o Juljuszu Słowackim na str, 84. 
pisze: „Balladynę", jak ze wszyskiego w niej możr.a wnosić, zaczął pisać, 
jeżeli nie ukończy,, przed poznaniem „Pana Tadeusza". Najwięcej Frzema- 
wia zatem brak wszelsich mimowolnych (a tak zwykłych u Słowackiego) 
reminiscencyj z miekiewiczo .vskiej epopei" W przypisie jednak zaznacza, 
że„ Dopiero w os atniej scenie iłowa strażnika:

„A cała niebios równina niebieska 
Jakby się z jednej urągała chmury” 

przypominają iłowa Tadeusza o okręcie, który płynie „po niebios
błękitnej równinie", (ks. III. w. 683).

Natomiast M. Kridl („Antagonizm wieszczów", 1925, str. 133) pi­
sze, że „Podczas" pisania „Balladyny” poznał Słowacki „Pana Tade­
usza". Pisał o nim do matki w wyrazach pełnych zachwytu, świad­
czących o głęnokiem odczuciu piękna tego dzieła i zrozumienia jego
doniosłego znaczenia (Listy I. str 275.). Ale wpływu „Pana Tadeusza"
nie znać jeszcze w „Balladynie”.

Na reminiscencje pewne z „Pana Tadeusza” wskazuje J '  Kleiner 
(J. Słowacki „Dzieła wszystkie" tom IV., 1924) i Stef, Skwarczyńska 
(„Ewolucja ob azów u Słowackiego' ',  1925). Nazwiska, ich z wdzięcznością 
wymienimy w odpowiednich miejscach.
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Na porównanie  warkocza do l is tków brzozy w akcie I. 
(w. 694—695.) mogło wpłynąć porównanie  liści brzozy 
do warkocza  w księdze 111 „T a d e u s za 11 (w. 594—597): 

„...“u tej warkocz cudny, 
niby listkami b r z o z a  przyodziana;"

„Czyż nie piękniejsza nasza poczciwa b r z e z i n a ,  
Która jako wieśniaczka, kiedy  plącze syna 
Lub wdow a  męża, ręce  załamie, roztoczy 
Po ramionach do ziemi s t rumienie  w a r k o c z y ! "

Obraz  ten powtórzy  się wyraźnie  jeszcze  w następnych  
dziełach Słowackiego,  s tyl izowany na wzór  Mickiewi­
czowskiego,  jak również  stylizacja gałązek brzozy w stru- 
nu na wzór  podobne j  w IV. ks: „T a d eu sz a 11, co w na­
stępnych dziełach Słowackiego,  jak np. w „Beniowskim11, 
wykazuje  prof. Kleiner, Skwarczyńska,  Chrzanowski  (wyki. 
1926/27 o „Beniowskim") .

Piękno obrazu ręki,  prześwieconej  światłem (Zosia w 
ks. IV. „Tadeusza",  kiedy  budzi  Tadeusza )  tak oczaruje 
poe tę ,  że obraz ten odezwie  się po tró jnem echem w 
jego  p o e z j i 30).

30). O ob azie tejże treści w „Panu Tadeuszu” pisze Stef. Skwar­
czyńska w cytowanem już studjum sir. 86-37. Prof. Kleiner w IV-tym 
tomie „Dziel wszystkich" J. Słowackiego w „Objaśnieniach wydawcy” do 
odnośnych wierszy ^Balladyny" i w przyp. w Wyd. Bibl Nar. (wyd- 
drugie) zaznacza, nie zwracając uwagi na reminscencję z „Tadeusza”, 
że obraz ten wróci jeszcze dwukrotnie w p :ezji Słowackiego: w pieś­
ni IX „Beniowskiego" mówi poeta o pannie Gruszczyńskiej (w. 541—544): 

” , .Pana, światło trzymając Przy sobie,
Paluszkami je osłoniła szczelnie 
I stała srebrna dziewczyna w lazurze,
Już nie kaganiec niosąc- ale różne.“

W rapsodzie I „Króla-Ducha" Popi 1 opowiada, jak W anda o północy 
przyszła do jego więzienia (p. I. w, 413-448):

„Ujrzałem lice przecudnie królowej,
Której z rąk blasku różanego strzała 
Przez proch więzienia i przez pajęczyny 
Szła, zamieniwszy, jej ręce w rubiny."
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W  akcie II. „Bal ladyny" Skie rka  mówi do Goplany 
o Bal ladynie (w. 64—66):

„A płomyk świecy przez r ó ż o w e  szpary 
Białych paluszków, jak z r ó ż y  kielicha,
Błyskał  i gasnął,  to błyskał  to gasnął".

W  IV ks. „Pana Tadeusza"  Mickiewicz mówi do 
Zosi (w. 115— 118):

„Ujrzał i małą rączkę, niby wachlarz z boku 
Nads tawioną ku słońcu dla ochrony  wzroku!
Palce drobne,  zwrócone  na światło r ó ż o w e ,  
Czerwieni ły  się nawskróś,  jakby  r u b i n o w e " ,  

dalej (w. 1121 — 122):
„I lica, choc od s łońca zastawione d ł o n i ą ,  
R ó ż o w ą ,  same cale jak r ó ż e  się płonią,

U jednego  i d rug iego  zasadniczemi elementami są: dzie­
wczyna, światło, ręce; w obydwóch obrazach barwa r ó ­
żową wys tępu je  na p ie rwszy  p lan31).

Pamiętając wiersze Pana T a d e u s z a  (ks. VIII., w.605—606.): 
„MyślaHtyś, że u s tawu siedzi Świtezianka,
Jedną  ręką zdrój leje, z bezdennego  dzbanka," 

kreśli w akcie III. Balladyny ten klasyczny obraz rzeki  
jako nimfy, z dzbanka lejącej wodę  (w. 347—348):

„Jako rzek  nimfa na glinianym dzbanku 
Dłonią oparta . . ."32)

31) . Stef. Skwarczyńuka, „Ewolucja obrazów u Słowackiego," str.
86-87.

32) . Przyp. Kleinera do odnośnych wierszy w Wyd. Bibl.. Nar. 
wyd. drugie Również w wymienionym wyżej przypisze prof. Kleiner przypuszcza, 
że obraz ten pochodzi może z „Proporca” Kochanowskiego „ odmalowana 
tam jest s-ebrna rzeka, którą „leżąc pod skałą przy powiewnej trzcinie, roz­
ciągłą

Wista  le je  sznurem marmurowym. . .Z re s z tą -p is z e  dale) K le in e r -S ło w a ck i  
nieraz w idz ia i  zapewne rzeźby (s ta ro ży tn e  i no w o ży tn e ! ,  o p a r te  na ta k ie j  p e rs o ­
nif ikacji.  W l iśc i   ̂ do A le k s a n d ra  H. (o ły ń s k ie g o ) "  p o e ta  w te n  spo sób  Nil 
przedstawia:  ..N imfa , lo tu só w  u s t r o j c r a  w ieńcem , s iedzą c  smutna pod ska łą  
czarnych  E ty jo p ó v , , O s trożn ie  sączy  dzbanem o jc a  naszych s n o p ó w ."
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Źródłem płaczącej b rzozy—lutni w akcie III. „Bal­
ladyny" jes t  obraz brzozy płaczącej w ks. IV. „Pana Tadesza":  

„A creń blady
Niraz tam błądzi, gdzie  zawieszone smutnie 
Nad grobowcami,  brzozy,  piko lutnie,
Od  s łowikowej  t rącane gromady,
Płaczą i szumią l is tkowemi struny, (w. 357—36,0).
„Czyż nie piękniejsza naszr poczciwa brzezina,
Która jako wieśniaczka, kiedy płacze syna 
Lub w dow a  męża, ręce  załamie,  roztoczy 
Po ramionach do ziemi s t rum ien ie  warkoczy!
Niema z żalu, pos tawą jak wymownie szlocha"! 

(w. 594—59S)83).
„ponure dęby" w akcie III. (w. 463) zdają się pozo­

stawać w związku z wierszami (w. 564 — 367) ks. lii. „Ta­
deusza",  bowiem te „ponure dęby" powagą swoją przy­
pominają „mchami brodaty

Dąb-który-wloży wszy pięć wieków na swój kark garbaty,  
W s p ie r a  się jak na g robów połainnych słupach,
Na dębów przodków swoich skamieniałych trupach." 

Słowa Grabca w akcie 111. (w 638—63v):
„Odtąd nie będą d z i e c i  s w y c h  p o s y ł a ć  p t a k i  
Do niemieckich zakładów,. ." ,  

przypominają  wie rsze  „Matecznika" (ks. IV. w. 526): 
„ D z i e c i  s w e  ś l ą  dla osad za granicę lasu."

W  związku z Koncer tem Wojskiego,  którym się poeta  
zachwycał , wydaje  się pozos tawać  rozmowa drzew w 
„Bal ladynie" (w. 682 aktu III): 33

33 . Jak ob raz  , ,b rzo zy -w ie śn ia czk i ‘ ‘ m ic k ie w ic z o w s k ie j  u tkw i  p o ec ie  
w pamięc i  ś w ia d czyć  o tern będą w ie rsze  p ieśn i X. B en io w sk ie g o  (w.631-632): 

.,4  pan zos ta n ie  pod brzozą w ie śn iczką ”  
k tó r a  um ar łych  j e s t  n im fą  i p ła c z k ą . "

W span ia łe  ro zw in ię c ie  te g o  obrazu da w iz ja  brzozy g ra ją c e j  w . .B en iow sk im ”  
P. XI, (w. 133— 146) (J. K le iner,  J. S ło w ack i,  tom. IV Dzie ła  w szys tk ie .  Objaśn ien ia  
w y d a w c y )

O ech a ch  b rzozy— w ieśn iczk i  w . .Ben iow sk im '  por s tud ium  S te f ,  Skwar- 
czyńsk ie j  ( . .Ew o luc ja  o b ra z ó w ” )
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„Drzewa będą  rozmawiać o tem w głuche noce“ 
również jeszcze w akcie U. (w. 341):

„Drzewa wołają:... g d z i e j e s t  siostra twoja?..."

W ys łuchaw szy  rogowej  arcydzieło sztuki,
Powtarzały je  dęby,  dębom, bukom b u k i . " 34 * 36)

W  scenie I aktu IV, podobn ie  jak Mickiewicz w IV. ks, 
„Pana Tadeusza" ,  pr zeds tawia  Słowacki,  jak dalece herby 
stanowiły zwykły t em at  romów:

„Mówmy o herbach
Ja mam w herbie króla-
Zlote t rzewiki,  koronę i głowę.
Ja mam dwie t rzaski,
A ja mam pół ula", (w 22—24.)

„Waść  masz krzyż w herbie ,  wolał Podha j sk i , to  skryta  
Aluzja, że w rodzie  bywał  neofita- 
Falsz, Przezwał  Birbasz,  przecież ja z tatarskich hrabiów 
Pochodzę ,  a mam krzyże nad herbem korabiów."  
„Poraj,  krzyknął  Mickiewicz z mitrą w polu złotem,
H erb  książęcy,  St ryjkowski  gęs to pisze o tem."

(w. 347—3 5 2 3,J).
Słowa W d o w y  (akt IV. w. 389—390):

„Niechby twoja ręka,
Sypiąc gołąbkom w trawę  ż e r  p e r ł o w y “, 

przypominają grad per łowy,  który Zos ia  sypie  ptakom 
(ks.' IV. w.79—81) m>):

„Czerpie z sita i sypie na skrzydła  i głowy,
Ręką  jak pe r ły  białą, gęs ty  g rad  per łowy 
Krup jęczmiennych:"

34) J. S ło w a c k i. D z ie ła  w sz y s tk ie , tom . IV O b ja śn ie n ia  w yd a w cy i

3 5 ' ..Taki te m a t o d p o w ia d a ł up odoban iom  sz la ch e ck im , z k tó ry c h  d rw ić  
b id z ie  Ś laz w « L ilii W e n e d z ie ', p rzyp o m in a ją c  L e c h ito m “  (a k t. IV. w 5 6 3 — 564) 
„g u s t do w rza sku , do ukw aszonych  o g ó rk ó w  do h e rb ó w ”  (J. K le in e r, I. c.)

36) J. K le in e r, I. c.
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Również to samo odnieść można do s tów Sk ierk i  w akcie> 
V. (w. 15 — 16):

„Garsteczką złotego zeru 
Śnieżne ptaszęta  przysypią."

Porównanie  bijących pokłony głów do żyta, wiatrem ko­
łysanego,  ma swe  źródło w ks V. „Pana Tadeusza" ,  \Vi 
„Balladynie" posłowie  przed Balladyną (w. 246—247):

„...jak w i a t r e m  k o ł y s a n e  ż y t o  
Biją głowami.?"

w ks. V. „Pana Teadusza"  (w. 199—200, 206—207):

„Włos  l i tewskiego  ludu, biały albo płowy 
Rozlał się jako łan dojrzałego ż y t a "
„A na głos dzwonka, niby n a  w i a t r u p o w i a n i e ,  
Chylą  się wszys tk ie  głowy,  jak kłosy na łanie11 
„Dumający la sek“ w w. 478 aktu V. przypomina! 

„świątynię  dumania11 w „Panu Ta de uszu  (ks. V. w. 248):

„ W  d u m a j ą c y m  l a s k u , "

„Miejsce, jak wiemy,  zwane ś w i ą t y n i ą  d u m a n i a "



Dostrzeżone omyłki druku
Str.  3 w. 13 od góry,  zamiast: „Lilji", ma być: „Lilij* 

„ 3  „ 4  od dołu, „ „zmii“ , „ „ „Żmii"
„ 4 przyp.  7 w. 4 od góry,  „ „nowego"  „ „ catego
„ 9 w. 10 od dołu, „ melodją,  „ „ „melodją"
„ 9 należy uzupełnić przyp isek  13; Że Sk ie rka  tych

rymów mógł  się nauczyć również od Krasickiego, pisze 
J. Kleiner  w Uzupełnieniach do 111. tomu swej monografji  
o J .Słowackim.
str. 11 w. 14 od góry,  zamiast:  to młodszy brat, ma 
być: to s tarsza siostra.
str. 20 przyp. 27 w. 13 od dołu, zamiast: Woalter ,  ma 
być: Walter .





Sprawozdanie
urzędowe.

O P R A C O W A Ł  

J Ó Z E F  L A M B E R T  
Dyrektor.
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I.

Skład grona nauczycielskiego przy końcu roku 
szkolnego 1929 30.

A ) Nauczyciele stali czynni z końcem r. szkol. 1929/30.

L A M B E R T  J Ó Z E F ,  Dyrektor ,  opiekun muzyki  szkol­
nej;  uczył od l./y historji w kl. I., II.; tyg. godz. do 1/10 
historji w kl. I, II, IVb; j. łacińskiego w kl. IVa; tygod.  
godz. 13.

K R A SA  S T A N I S Ł A W  Ks. Dr:, m odera to r  Sodal icji  
uczniów, uczył  religji rzym-kat.  w kl. I.-VIII., wygłasza ł  
w niedziele i święta  egzortę;  od 1 / 2  opiekun i wycho­
wawca - kl III b; tygod.  godz. 20/1 egzorta.

MI K R ZA N O W SK I  T A D E U S Z ,  nauczyciel ,  uczył od 
1,9 p rzyrodonas twa w kl. I, II, IV, V; fizyki w kl. 111; jęz. 
f rancuskiego w kl. 1, 11, 111; tygod.  godz. 28. O d  1 / 1 0  p rzy­
rodoznawstwa w kl. 1, 11, IVab, V; fizyki w kl. lllab; jęz. 
f rancuskiego w kl. 11, lllab; opiekun i wychow aw ca  kl, lllab. 
(Kl. lllb. tylko do 31/1) opiekun drużyny harcerskiej  (oddział 
niższy), kierownik koope ra tyw y  uczniowskiej ,  zawiadowca 
zbiorów pracowni  przyrodniczej i ogrodu  szkolnego,  kie­
rownik uczniowskiej  kasy, oszczędności,  kierownik  Kółka 
przyrodniczego;  tygod.  godz. 36.

MIK RUT B R O N IS Ł A W ,  nauczyciel ,  uczył  ćwiczeń  
cielesnych w kl. 1-VI11, opiekun drużyny harcerskiej  (od­
dział wyższy),  instruktor  hufca szkolnego, p re fek t  bu rsy  
gimnazjalnej, wychowawca  i op iekun kl. 11; tygod. godz. 38

MUSZYŃSKI K A R O L ,  nauczyciel ,  członek Rady  miej­
skiej, uczył od 1./9. j łacińskiego w kl. IV., V., VI., VII. VIII; 
tygod. godz 23; od 1 . / 1 0 . j. łacińskiego w kl. lVb. 
V., VI., VII., VIII.; j. f rancuskiego w kl. I.; prowadził
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dożywianie uczniów,  kierownik kółka filolog., opiekun i 
wychowawca  kl. VI; tygod.  godz. 30.

W O  L F F  F, L D T O  W A JANINA, nauczycielka, uczyła j. 
f rancuskiego w kl. lVab, V, VI, VII, Vdl; j n iemieckiego 
w kl. IVb, V; tygod.  godz. 27.

13) Nauczyciele tymczasowi czynni z końcem r. szk, 
1929/30.

R E G E L  J O Z E F ,  nauczyciel ,  uczył od 1/9 historji  w 
kl. IV, VI, VII, VIII. jęz. polsk iego  w kl. 11, 111; prop. filozof, 
w kl. VIII; tygod.  godz. 2 4 ;  od 1 / 1 0  historji  w kl. lllab, IVa. 

VI, VII. VIII; jęz. polskiego w kl. 11, lllab; prop,  filozof, w 
kl. VIII; opiekun i wychowawca  kl. VII, zawiadowca bibljo- 
teki nauczycielskiej,  k ierownik  kółka historycznego;  ty ­
god. godz.  30.

Z A J Ą C Z K O W S K I  M IK O Ł A J ,  nauczyciel  egzamino­
wany, uczył rysunków w kl 1-VJ11; pracy ręcznej  w kl. 1, 11. 
lllab; zawiadowca  zbiorów rysunkowych i pracy ręcznej,  
kierownik  kursu  modela rs twa  lotniczego,  opiekun świetl i ­
cy uczniowskiej ,  k ierownik introligatorni  uczniów, opiekun 
i wychowawca  kl. 1; tygod.  godz. 29.

ZIEMBIŃSKI W IT O L D ,  nauczyciel ,  uczył matematyki  
v\ kl lVa, VI, VII, VIII; fizyki i chemji wr kl. VI, VII, Vl.ll, 
zawiadowca  gabinetu f izycznego,  członek Sejmiku pow ia ­
towego,  op iekun i wychowawca  kl. VIII; tygod.  godz 23.

C) Nauczyciele  kont rak towi  zatrudnieni  w zakładzie 
z końcem roku spraw ozdaw czego .

D R Ą G  IGNACY, nauczyciel  uczył  j. po lskiego w 
kl .  1, W ab ,  V, VI, VII, V1H; . sekretarz Rady  Pedagogicznej ,  
zawiadowca bibljoteki  dla młodzieży, kierownik kółka po­
lonis tycznego,  kurator  kółka ar tys tycznego,  opiekun i wycho­
wawca  kl. ]Va; tygod. godz. 28.

GRUBSKI ANTONI,  nauczyciel ,  uczył śpiewu i mu-
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zyki w kl, 1. 11-lllab; śpiewu chóralnego od kl. ll-vlll; zawia­
dowca zbiorów do nauki śpiewu;  tygod.  godz. 1 2 .

LISKIEW ICZ L E O P O L D ,  nauczyciel ,  uczy! od 1./9 
historji w kl. V; tygod.  godz. 4; od 1/10 historji w kl. V; 
geografji w kl. 1, 11, 11 lab, lVab, V, V|; zawiadowca gabine­
tu geograf . - historycznego,  opiekun i wychowca  kl. V; 
tygod. godz. 2 0 .

W E G N E R  EDMUND, nauczyciel  dyplomowany,  uczył  
matematyki w kl. 1, 11, 11 lab, lVb, V; opiekun i wycho­
wawca kl. lV-b; tygod. godz. 24.

URZĘDNICY.
Sarnecki Adam, Dr., lekarz  szkolny,  p rezes  T o ­

warzystwa Bursy gimnaz.
Sobocka Anna, kont rak tom  sekre ta rka  gimnazjum.

U.

Zmiany i ruch w gronie nauczycielskiem w 
ciągu roku sprawozdawczego

Lamberta Józefa Ministers two W. R. i O. P. rozp.
z 12/3 1929 j\ś II 17983/28 przeniosło z państ.  gimnaz. im. 
Ks. Piotra Skargi  w Rohatynie  na równorzędne  s tanowisko 
do tutejszego zakładu (rożp. K. O. S. K. z 1 / 6  1929
NUL 403 5/29 )

Janiszowskiego S tefana Ministr. W. R. i O. P. rozp.
z 1 1 / 6  1929 JSr2 11-15428/29. mianowało D yrek to rem  państ. semin. 
naucz, męskiego  w Radomiu rozp. (K. O. S, K. z 2 2 / 6  1929 
N: 11- 35231, 29 )

Baczyńską Helenę Kurator jum O. S. K. rozp.  z 8/5 1929 
N° 11-1888/29 przeniosło z tut. zakładu na równorzędne  s ta­
nowisko do gimnaz. pańs tw owego  im. H. Sienkiewicza 
w Częstochowie.

Depowskiego Stanisława, Kurator jum O S K. rozp.
z 13/5 1929 j\ 2  11-3621/29 przeniosło z tut. zakła-
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,lu i,a równorzędne  s tanowisko ilo pańs tw ow ego  gimn. 
im. II. Siei.ki - wieża w Częstochow ie.

D r 4 3  ’gn. .cy rozp. k. O. S. k. z r. 9. 1929 Xs 9423.,29. 
zali w ■ i.ioiiv c liarakteize naucz. kontiakt.  w tutejszym
z a k ł a d z i e .

Krasę  S tan is ł aw a  k s  Dr kuratoi  juni O. S k rozp. 
z 2 7  i. 193u .\. il. +33'.’ 30 ustaliło w zt wodzie  nauezy- 
, m i s k i  ni.

L śiuewicz Michał Leopold rczp k. O. S. k. z. 12,9. 
1 929 „ \2  11-9272 29 zatrudniony w charakterze  naucz, kon­
trakt.  w tut. zakładzie.

Mierzanowskiego Tadeusza, Kura tor jum O S . K .  rozp. 
z 2f\ 4 1.930 „\s I1-43G2, 30 ustaliło w zawodzie  nauczycielskim.

Mikruta Bronisława Km ato i jum  O. S. k. rozp. z 26. 4. 
1930 , \ 2  11-4363/30 ustaliło w zawodzie  nauczycielskim.

Moszyńskiego Karola  kura to r jum  O. S. k. rozp. z 
2 (3 .,4. 1930. ustaliło w zawodzie  nauczvcielsk.nl.

Sza ro  Stani ław rozp k. O. S. k. z . 1 2 , .9 1929 .V? 11 
• 1 7 2,29 zwolnił  ny od pełnienia odowiązkow nauczyciel­
skich w tur. zakładzie.

W egner Edmund rozp. k O . S .  k. z 3.,9. 1929 il 
9160/29. zati miniony ckaraktei  ze nauczyciela kontrakt, 
w tut. zakładzie.

U l

Pomieszczanie Zakładu i służba z końcem 
roku sprawozdawczego.

Zakład w roku sprawozdawczym  liczył ośm klas w 
dziesięciu oddziałach. Mieści się w jednopiętrowym, 
m urow anym  budynku pańs twowym i obejmuje 13 
ubikącyj. W obe c  wprowadzonej  koedukacj i  od roku
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sprawozdawczego,  liczba młodzieży wzrasta  w szybkiem 
tempie.

W  klasach niższych i średnich podwoiła  się pra­
wie liczba młodzieży,  w wyższych zwrasta  o bardzo zna­
czny procent . Tw orzy  to niezbi ty dowód o potrzebie 
umożliwienia żeńskiej młodzież}'  pobierania  nauki  w pań­
stwowej szkole ogólno-kształcącej ,  za wprowadzenie  koe­
dukacji Magistrat  miasta Końskich zobowiązał się p rze ­
prowadzić poważne przeróbki  w zakładzie,  których tylko 
część uskutecznił .  Resztę  wykona  w czasie obecnych 
feryj głównych,  aby w ten sposób wypełnić wobec  
Władz szkolnych • zobowiązania.  Mimo wszys tko  daje 
się dotkliwie odczuwać brak miejsca w budynku  Już 
obecnie jedna  klasa musiała mieć naukę w porze  po­
południowej . W  przyszłym roku szkolnym grozi to 
dwom lnb t rzem klasom. Rozbudow a budynku  szkolnego 
przez dobudowanie  skrzydła  staje się kwest ją,  niecierpią-  
cą zwłoki.

Komitet  Rodzicielski  podjął  w tym celu gorliwe s ta ­
rania. W  porozumieniu z D yrek to rem  zakładu sporządzono 
plany i kosztorys ,  które  z odpowiedn ią  p rośbą  przesiano 
Ku rat o rjum

Komitet ma tę nadzieję,  że Kurator jum uwzględni  
bardzo eiężkie warunki  pomieszczenia  tu te js zego  zakładu 
i w najbliższym czasie przystąpi do rozsze rzenia  gmachu 
przez dobudowanie  skrzydła.

Osobnej  sali gimnastycznej  zakład nie posiada.  Ćwi­
czenia c ie lesne odbywają się w porze zimowej  w dość 
dużej sali pa r te rowej ,  jednak,  niehigjenicznej ,  a lbowiem 
służy ona równocześnie  młodzieży za r ekreacy jną  salę, 
natomiast w porze letniej p rzeważnie  na szkolnem boisku, 
lub na boisku W. F.
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Boiska te posiadają  odpowiedn ie  urzędzenia  dla 
powyższych  celów. Nadto,  szkolne boisko posiada własny 
plac tennisowy.

Budynek,  jak również i szkolne boisko, leżą poza 
miastem w zdrowej  okol icy wśród  pól zdała od ul icznego 
gwóru  i pyłu. T o  też młodzież chętnie prze pędza wolny 
czas od szkolnych zajęć na boisku,  oddając się pod okiem 
nauczycieli  godziwym i pożytecznym rozrywkom.

D yrek to r  nie ma mieszkania w szkolnym budynku.  
Obok budynku znajduje się osobny domek,  składający się 
z dwóch ubikacyj , które  służą na mieszkanie  dla woźnych.

S Ł U Ż B A  Z A K Ł A D U .

Kosierkiewicz Mieczysław, etatowy,  woźny szkolny, 
s topień płacy XV-a.

Nowak Stanisław, kontraktowy woźny szkolny, stopień 

płacy XVI.

IV.

N A U K A.

Rok szkolny rozpoczę to u roczys tem  nabożeństwem 
w dniu 3 września ,  zakończono również  uroczystem na­
bożeńs twem  w dniu 28 czerwca. Po nabożeństwie odbyło 
się rozdanie  świadec tw  młodzieży w obecności  rodziców 
i zaproszonych gości, poczem młodzież rozjechała  się do 
rodzicielskich domów na wypoczynek.

Pomocą naukowe.

Zakład pos iada dość dobrze zaopatrzony w środki 
naukowe gabinet  geograf . -h is toryczny ,  bibl jotekę dla mło-i 
dzieży i bibljotekę nauczy cielska.

Inne gabinety i bibljoteki  mają skromniejsze oposa—
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ż e n i w  środki  naukowe.  Zakład powiększa  swoje zbiory 
bądź przez zakupno n ow yc h ,  ś rodków  naukowych,  bądź 
przez darowizny.

W  obecnym roku szkolnym nabyto dużo h is torycz­
nych obrazów, po r t r e tów  sławnych ludzi i z dziedziny 
sztuki. W szys tk ie  te obrazy oprawiono  w piękne ramy za 
szkłem i rozwieszono po korytarzach,  w salach naukowych 
i rekreacyjnych.  To  też wnęt rze  budynku robi miłe wra­
żenie i wyrabia  smak es tetyczny młodzieży.

Bibł joteka uczniów liczy 1579, nauczycielska 1320 dzieł. 
W roku szkol. 1929 30 przybyło do bibl joteki uczniów 148, 
zaś do nauczycielskiej 49 dziel. Bibł joteka uczniów w zna­
cznej mierze zaspakaja po t rzeby  duchowe młodzieży,  która  
czyta książki z wielkim zapałem. Nadto powsta ją  bibljoteki  
klasowe, w których kompletuje  się książki ściśle dos to ­
sowane do wieku i upodobań  młodzieży, jak również  dzie­
le, przeznaczone na obowiązkową lekturę  szkolną, czy do ­
mowa. W  l>ibljotece dla młodzieży są wszys tkie  książki 
oprawione. Z dziel, o które  powiększyły  się obie bibljoteki  
w bieżącym roku szkolnym, „zasługują na wzmiankę: 
Staszkiewicz: „Było, to pod Smoleńskiem; Zaleska;  „Miody 
Wygnaniec;,  Morawska:  „Water loo",  Verne:  Rozbi tki  P ię tna­
stoletni Kapitan; Gąsiorowski :  Dobosz W oltyżerów;  Gornu- 
licki: Zycie dla Ojczyzny;  Zakrzewska;  „Dzieci Lwowa;  
A ;i i,■ is; Serce;  Wierzbiński:  „Stach Wichura;  Umiński:  Krzyż 
i Półksiężyc; Jezierski:  W  tundrach Sybiru;  „Przez k rwawe 
boje; Morawski: Sacco di Roma;  Chrzanowski:  „idistorja 
Literatury Niepodległej  Polski; Janik: Mikołaja, Reja żywot  
i pisma; Żeromski:  Ludzie bezdomni;  W ia t r  od morza: Prus: 
„Anielka Faraon" „Emancypantki" „Lalka; Placówka;  Kal len­
bach: Adam „Mickiewicz; Kasprowicz: W ybór. ,  Poezji; B y ­
ron: Powieści  p o e ty c.kic; Górnicki: Dworzanin;  Sienkiewicz:
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Quovad i s ;  „Krzyżacy," „Potop" Pan Wołodyjowski ;  Kleiner,: 
„Juljusz Słowacki" ,  Feldman: Współczesna  l iteratura polska. 
Ta rnowski :  „Histor ja  l i te ia tury polskiej;" Lam: Polska lite­
ratura  współczesna;  Komarnicki:  His tor ja  l iteratury polskiej 
wieku XIX.

Aleyet: „Listy Jul jusza Słowackiego;"  Witkowski :  ,,'1'ra- 
gedja grecką; Bayet  „Krótki zarys  histor ji  Sztuki; Sikorski:  
Gimnastyka.

Zbiory do nauki historji i geograf ji  liczą 734 pozyryj  
W  bieżącym roku szkolnym zakupiono 2  mapy i 103 
obrazów.

Zbiory  do nauki fizyki i chemji liczą 43S num e ­
rów.  W  bieżącym roku szkolnym zakupiono 3-0 przed­
miotów jak: model  równi  pochyłej , większy  przyiząd 
Bayla-Mariotta,  fotometr  Rumforda,  parę  konduktorów 
kul is tych,  stolik Ampera,  barometr  r tęciowy,  stolik op- 
tyczny i inne.

Gabine t  p rzyrodoznas twa  obejmuje 307 pozycyj.
W  roku bieżącynt  nabyto 2 0  okazów. Między innemi 

zakupiono szkielet  ludzki za cenę 600 zł.
Zbiory do nauki rysunków i robót  ręcznych liczą 193 
numerów. W  obecnym roku szkolnym zakupiono mas­
kę Dantego,  g łowę niewolnika, głowę W ol te ra  i inne. 
Zbio ry  do nauki śp iewu i muzyki liczą 31 pozycyj. 
W  obecnym roku szkolnym nabyto skrzypce,  dwa kor­
nety, 2  k larnety,  szkolę  na kornety i klarnety i t. d.

Zbiory do pokazów świetlnych posiadają  aparat  
kinematograficzny,  aparat dla wyświet lania  przezroczy 
oraz epidjaskop.  Zbiory do ćwiczeń cielesnych liczą 292 
numerów.

W  obecnym roku szkolnym nabyto 26 p rzedmio tów.
W  zawiązku znajduje się bibl joteka 1.. O P. P„
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przeznaczona dla hufca szkolnego.

Przedmio ty  nadobowiązkowe:
Śpiewu chóralnego udzielano o młodzieży w 1 oddziale,  

od kl. 11-VI11. 3 godziny tygodniowo.
Muzyka dęta  odbywała  p róby  2-3 razy w tygodniu  po 

dwie godziny. Należała do muzyki  młodzież wyższych  klas 
od 1V-VUI.

Gimnazjum jes t  typu humanis tycznego ż język iem  
francuskim. Ponieważ  w powiecie  koneckim w szkołach 
powszechnych przeważa  jako język  obcy język  niemeicki,  
dlatego z konieczności  w prow adza  się w zakładzie 
obok języka  l rancuskiego,  niemiecki.

W  obecnym roku szkol, wprowadzono  go w kl. IV i V.

V.

W Y C H O W A N I E .
I. Wychowawstwo.

W ie lką  wagę kladl Dyrek to r  zakładu, jak również 
i grono nauczycielskie na s tronę wyc howawczą  młodzie­
ży. W ychowawcy,  kierując się przeznaczeniem swej roli 
poświęcali wiele pracy wychowaniu,  i kształ towaniu  
charakteru młodzieży.  Na częstych pogadankach  klasowych 
starali się opiekunow ie  klas rozwijać w młodzieży sa­
modzielne pomysły,  swois te  punkty  widzenia  i własną 
miarę odczucia  i sądu.

Zadaniem pogadanek  było także omawianie  różnych 
aktualnych spraw, dos tosowanych do pojęć i wieku 
młodzieży, poznawanie  charak te rów wychowanków, upo­
dobań, warunków,  w jakich spędzają  czas wolny od 
nauki i zajęć szkolnych, udzielanie rad i wskazówek 
w przyjacielski sposób,  prostując w ten s p o s ó b  ujem­
ne upodobania , podsuwając im to, co piękne i szła-
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chetne.  Pogadanki  klasowe wyw iera ły  dodatni wpływ 
na młodzież,  przyczyniając się do krzewienia  popraw ne­
go zachowania się i zamiłowania do nauki. Oprócz  po­
gadanek wychow aw cy  urządzali  z młodzieżą bardzo  czę­
sto wycieczki  zabawowo-zdrowotne,  które  cieszyły się liczną 
frekwencją  młodzieży.

W  dniu 28 maja odbyła się t radycyjna wycieczka 
„majówka" całego zakładu do pięknie położonych lasów 
Sielpi,  Gatnik i Miedzierzy, gdzie  młodzież pod k ie ro ­
wnictwem Dyrek to ra  zakładu i całego gror.a nauczycielskie­
go spędzi ła cały dzień.

Zawsze  niezatar te  wrażenie  wynosi młodzież z wspól­
nej „majowej  wycieczki",  która  pozwala wychow ankom 
swobodnie  ze swymi nauczycielami i wychowawcami  spę ­
dzić czas na wolnem powie trzu wśród  śpiewów, zabaw 
i pogadanek.  W  tej wspólnej wycieczce szkolnej wzięli 
udział  po raz pierwszy  rodzice  młodzieży.

2. Gminy szkolna.
W  bieżącym roku sprawozdawczym istniały gminy klaso­
we we wszystkich oddziałach klas od II—VII włącznie.  
Zarządy gmin, jako organy wykonawcze  samorządów kla­
sowych,  zbierały fundusze na cele społeczne, zwoływały 
posiedzenia  sek  -yj samopomocowych,  których celem i za­
daniem było spieszyć s łabszym w nauce kolegom z pomo­
cą, a biednym o ile możności  z tnater ja lnem wsparciem.

W y ra z e m  utrwalenia  się między młodzieżą praw­
dz iwego  ko leżeńs twa i dobrze zrozumiałej  sol idarności ,  
było kon tynuowanie składek na „Żywy pomnik",  co świad­
czyło o powinowac twie  duchowem z t radycją  zakładu. 
Młodzież ś lubowała bowiem, celem uczczenia istnienia 
dziesięciolecia  Niepodległości  Państwa Polskiego,  u t rzy­
mywać po wsze  czasy własnym kosztem jednego ucznia



w bursie.  Zobowiązanie  wypełniały gminy. Nadto z własnej 
inicjatywy przyczyniały się do akcyji  budow y  bursy,  zaku­
pując na ten ceł cegiełki.  Również  gminy,  zwłaszcza klas 
wyższych,  inicjowały urządzanie poranków i obchodów 
narodowych.

W  ten sposób  zarządy gmin kształci ły i rozwijały w człon­
kach gminy uczucia obywate lsk ie  i patr jotyczne.  Kont ro­
lę życia gmin wykonywali ,  jako kurato rzy ,  opiekunowie 
i wychowawcy klas.

3. Kronika uroczystości i obchodów.

Dnia 11 października odbył  się uroczys ty poranek 
w 130 rocznicę bohaterskiej  śmierci  Kazimierza Puław­
skiego. W’ poranku wzięli udział także rodzice młodzieży 

Dnia 13 października po czwartej  lekcji nauki 
wygłosił przemówienie  do młodzieży nauczyciel  Muszyń­
ski p. t. „Wojna przyszłości a zagadnienie  obrony kraju"

Dnia 31 października odbyła  się s taraniem młodzieży 
uroczystość p ropagandow a  „Dnia Oszczędnośc i" .  Okolicz­
nościowe przemówienie  wygłosił  nauczyciel  Mierzanowski.

Dnia 11 l is topada w jedynastą  rocznicę wskrzeszenia  
Państwa Polskiego młodzież ze sz tandarem udała się na 
nabożeństwo do kościoła. Po nabożeństwie urządziła 
wspólnie  ze seminarjum nauczycielskiem uroczystą  Aka- 
detnję w sali St raży Ogniowej .  W  Akademji  wzięła udział 
licznie miejscowa publiczność.

Dnia 13 l is topada w dzień patrona zakładu św. Stani­
sława Kostki młodzież udała się ze sz tandarem na nabożeń­
stwo do kościoła. Po nabożeństwie  wróciła do zakładu, 
gdzie odbył  się dla niej uroczysty  poranek.  Na poranek 
przybyli rodzice młodzieży.

Dnia 29 l is topada w rocznicę Powstan ia  Lis topado­
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w ego  urządziła młodzież nabożeństwo  za poległych bo­
ha te ró w —powstańców. Po nabożeństwie odbywała się r e ­
gularna nauka szkolna do godziny 1 1 -ej, o godzinie 1 1 -ej 
odbył  się uroczys ty  poranek  ku czci boha te rów urządzony 
s taraniem klasy IIV-ej.

Dnia 5 grudnia  s taraniem młodzieży gimnazjalnej i 
seminarjalnej odbył  się uroczys ty  W ieczó r  Lis topadowy 
dla młodzieży wszystkich szkół, celem złożenia hołdu bo­
ha te rom walki o W oln ość  Narodu w r. 1830 i 31, zaś 6  grudnia 
odbyła  się ta sama uroczys tość  dla szerokich warstw 
m ie jscow ego społeczeństwa.

Dnia 16 grudnia  zakład wziął udział w żałobnem na­
bożeństwie  jako w rocznicę śmierci  ś. p. Gabryjela  Na­
rutowicza,  P ie rw szego  Prezyden ta  Rzeczypospol i te j  Pol­
skiej, Po nabożeństwie  młodzież wróciła  do normalnych 
zajęć szkolnych.

Dnia 18 grudnia  po lekcjach szkolnych urządziła kla­
sa VI po ranek ku czci generała  Bema.

Dnia 11 s tycznia wygłosił  do młodzieży Dr Sarnecki ,  
lekarz szkolny,  odczyt  o gruźlicy.

Dnia 15 s tycznia odbył  się poranek po lekcjach 
szkolnych ku czci Wł. Reymonta.  Poranek  urządziła kl VI.

Dnia 22 stycznia wychow aw cy  klas na lekcjach szkol­
nych poświęci l i  gorące wspomnienia  powstaniu r. 1863.

Dnia 15 lutego po lekcjach szkolnych odbył  się pod­
niosły po ranek dla młodzieży,  celem uczczenia  odzyskania 
przez Polskę dos tępu  do morza.

Dnia 26 lutego odbył  się odczyt  dla młodzieży o 
Lidze Narodów.

Zakład nasz święcił uroczyście  dzień Imienin Mar­
szalka Józefa Pi łsudskiego.
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W ieczorem  18 marca odbył  się capstrzyk gimnazjal­
nej muzyki po ulicach miasta,  zaś 19 marca odbyło się 
uroczyste nabożeńs two,  defi lada młodzieży szkolnej i o d ­
działów W. F. i P. W. uczniów gimnazjalnych, poczem 
odbyta się uroczysta  Akademja,  poświęcona  zasługom 
Marszałka, urozmaicona produkcjami orkiestry gimnazjal­
nej, chóru i deklamacjami Akadem ję  urządzono wspólnemi  
silami gimnazjum i seminarjum—W  Akademji  wzięli udział  
Przedstawiciele  W ładz  i bardzo wielka l iczba publiczności.  
139-tą rocznicę wiekopomnej  Konstytucji  3 Maja w 
1 1 -leciu niepodleg łości  Ojczyzny o b c h o d z o n o . nader  uro­
czyście.

Dnia 2  maja wieczorem przeszła ulicami miasta dęta  
orkiestra gimnazjalna, która  wzbudziła entuzjazm i radość.

Dnia 3 maja odbyła się o godzinie 1 0 -tej rano pod  
.„Orłem" msza połowa.  Po nabożeńs twie  odbyła  się de­
filada uczniów zakładu i oddziałów szkolnych W. F. i P. W., 
poczem młodzież udała się do sali „Sokoła" na uroczystą  
Akademję.  Na pogram Akademji  z łożyły się między 
innemi: okol icznościowe przemówienie ,  produkcje  ork ies try  
gimnazjalnej, chór uczenie i uczniów, deklamacje , okolicz­
nościowy obrazek sceniczny i żywy obraz. Na Akademję  
przybyli Przeds tawicie le  Władz,  jak również miejscowa 
i okoliczna publ iczność.  Akademję  urządziła wspólnemi 
silami młodzież gimnazjum i seminarjum.

Młodzież wzięła 'bardzo czynny udział w p ropagando­
wym tygodniu.  Ligi Obrony  Powie trzne j  Pańs twa i P rze ­
ciwgazowej.

4. Pogadanki z rodzicami.
W  obecnym roku szkolnym grono nauczycielskie  

udzielało ścisłych informacyj w sprawie  zachowania się i 
postępów w nauce uczniów rodzicom dwa razy w miesiącu.



Ponadto Dyrek to r  zakładu wyczerpująco  informował 
rodziców z prowincj i  każdego tygodnia  we wtorki i 
piąiki przez cały rok szkolny.

Częs te  porozumiewanie  się rodziców ze szkołą na 
tute jszym gruncie szkolnym było bardzo wskazane  i z tego 
względu,  że zakład jes t koedukacyjnym, a koedukację  
w prow adzono  odrazu we wszystkich klasach.

Ten  ścisły kontakt  rodziców ze szkolą, ta wspólna 
praca nad urabianiem cha rakte rów młodzieży,  wydały do­
bre rezul ta ty . D o w ode m  zaś tego j e s t  chociażby to, że 
w ciągu ub ieg łego  roku szkolnego nie było zupełnie po­
ważniejszego wykroczenia  wśród  młodzieży.

5. Harcerstwo.

a) Drużyny  harcersk ie  męskie .

Na teren ie  zakładu istnieją dwie męsk ie  drużyny 
harcerskie .

P ie rwsza  im. Tad.  Kościuszki pod opieką nauczyciela- 
harcerza  Bronis ława Mikruta, d ruga  im. R. T ra u g u t t a ,p o d  
opieką nauczyciela  Tadeusza  Mierzanowskiego.  Pierwsza  
drużyna liczy 27 członków, z których 1 posiada stopień 
ćwika, 10 s topień wywiadowcy,  7 s topień młodzika. Druga 
d r u ż y n a . l iczy 24 członków, z k tó rych 4. posiada s topień 
wyw iadow cy ,  17 s topień młodzika.  Praca w drużynach p ro­
wadzona  j e s t  sys temem zastępowym. Drużynowym pierwszej  
drużyny  j e s t  ćwik Stanis ław Marchwicki (kl. VIII.), jego 
przybocznymi są wywiadowcy:  Tad.  Ignerowicz (kł V) 
i Zyg. Szaniawski  (kl. VI). Funkcją  zastępowych pełnią wy­
wiadowcy:  Boli. Tw orzyańsk i  (kl. VI) i J. Roszkowski  (kl. IV) 
Drużynowym  drugiej  d rużyny  j e s t  w yw iadow ca  T. T w o rz y ­
ański  (kl. VII), p rzybocznym  H. K r a s o w s k i  (kl. VII), 
zastępowymi również wy w ia d o w c y ' ; K. Sokalski  (kl. VI) i



M. Ślusarczyk (ki. V).

Zbiórki w drużynach odbywały się dwa razy w mie­
siącu, w zastępach raz w tygodniu.  W  pracy drużyn 
uwzględniano przerabianie  mater ja ln  do uzyskania wyż-
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szych stopni  harcerskich poszczególnych druhów. Drużyny 
urządziły kilka wycieczek  w okolicę. Harcerze z drużyn 
gimnazjalnych prowadzą prasę ha rce rską  w drużynach 
męskiej Szkoły Powszechnej  w Końskich z powodu braku 
tamże odpowiedn io  przygotowanych harcerzy na k ie row­
nicze stanowiska.  Drużyny brały udział we wszystkich 
uroczystościach narodowych i państwowych.  Z tutejszej  d ru ­
żyny wzięło udział 25 harce rzy  w II Narodowym  Zlocie 
Harcerskim,  który odbył  się w czasie P. W. I-C. od 1 2  do 23 
lipca 1929 r. Czas pobytu,  w Poznaniu spędzi li  harcerze 
pod namiotami pod opieką tutejszych nauczyciel i T. Mie- 
rzanowskiego i M. Zajączkowskiego.  Oprócz udziału w 
„Zlocie" harcerze zwiedzili P. W. K., miasto Paznań, Ogród  
Zoologiczny i Muzeum Wielkopolsk ie .

W  styczniu b. r. urządziły drużyny wspólną  -„Choinkę" 
oraz zabawę, z której  dochód przeznaczono na urządzenie  
letniego obozu.
W lutym odbyła  się u roczys tość  złożenia przyrzeczenia  
harcerskiego, które  obebrał  komendant  Hufca Harcersk iego  
dh. Bronisław Mikrut.

Uroczystość  odbyła  się w obecności  Dyrektora  za­
kładu, który w gorących s łowach przemówił  do składają­
cych przyrzeczenie ,  podkreś la jąc  cel i znaczenie organ iza ­
cji harcerskiej.

W marcu podkomisja prób, istniejąca przy Komendzie  ■ *
Hufca, przeprowadzi ła  próbę na s topień wywiadowcy  
i sprawności.

W  celu zebrania funduszów na urządzenie  obozu harcer ­



sk iego zorganizowano „Tydzień Harcerski"  od 11-17 maja. 
W  czasie tygodnia  urządzono zbiórkę uliczną, loterję 
fantową, pokazy ćwiczeń cielesnych i rozmaitych gier 
harcerzy,  ognisko ze śpiewami oraz harcerze odegrali- 
sztuczkę p. t. „Na. słonecznej  drodze."

Czysty dochód  w kwocie  1115 zł. 4 gr. umożl iwi  
urządzerfie obozu harce rsk iego  w okol icę Żywca nad 
Solą  dla 35 harcerzy. Organizacją  obozu zajmuje się 
nauczyciel  Bronisław Mikrut.  Nadto drużyny  wyszła dwóch 
harcerzy  do obozu instruktorsk iego,  urządzonego przez 
Komendę  Chorągwi nad polskiem morzem. W  pracy har­
cerskiej  daje się dotkliwie odczuć brak świetl icy 
harcerskiej.

b. Drużyna ha rcerska  żeńska.

Żeńska drużyna harcerska  im. Królowej  Jadwig i  jest 
dopiero  w zawiązku Liczy 1 0  uczenie pod komendą  dhny 
Danuty Piotrowskiej  (ucz. kl. IV). Powstałą  w pierwszej  
połowie grudnia  1929 r. Zbiórki odbywały  się raz w tygodniu,  
na których p rzygo towyw ano  kandydatki  na s topień trzeci. 
Op iekunką  drużyny j es t  W Pan i  Janina Szymańska,  
p ro tek to rem  D yre k to r  zakładu.

6. Koło Przyjaciół Harcerstwa.

„Koło Przyjaciół  Harcers tw a"  istniejące na tutejszym 
terenie  od 1926 roku, ma na celu moralną i mater ja lną 
opiekę nad drużynami harcerskiemi oraz propagowanie i 
szerzenie  idei harcerskiej  wśród szerokich warstw miej­
scowego społeczeństwa.  Cele  swe spełnia „Kolo" przez ży­
we interesowanie się wszelkiemi przejawami życia drużyn. 
Zarząd „ Coła" popiera  mater ja lnie  wszelkie poczynania 
drużyn.

W  lipcu 1929 roku poparł  wyjazd harcerzy na II Naro­
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dowy Zlot H arce r s tw a  w Poznaniu wszystkiemi swojemi 
funduszami. Podobnie  i w bieżącym roku popiera  obóz 
letni urządzony przez Komendę  Hufca Harcer sk iego .

Do Kola Przyjaciół  H arce r s tw a  oprócz osób p ry w a ­

tnych i rodziców uczniów, należą wszyscy  członkowie g r o ­
na nauczycielskiego i D y re k to r  zakładu. Obecnie  dzięki 
zabiegom zarządu liczba członków „Kola" podniosła  się 
do 90-ciu.

Zarząd „ Kola" tworzą  pp. Ziembiński  W acław  p rze w o­
dniczący, Ejgird K., zastępca przewodniczącego,  Czar­
necki Wt. skarbnik,  Mikrut Pr. sekre tarz ,  Ks. Dr. Krasa 
St. Kapelan drużyn.

7. Sodalkja Mariańska.

W  roku 1927 za sprawą Ks. prefekta  D-ra Krasy zo­
stała założona w tutejszym zakładzie Sodal icja Marjańska, 
której celem jes t  wychowanie młodzieży w zasadach 
religijnych na silnych i dobrych  synów Kościoła i Ojczyzny. 
Rozwój jej zarysował  się dosyć pomyślnie  zaraz w pier ­
wszym roku jej istnienia, dzięki  intenzywnej pracy 
Ks Moderatora  i p i e rwszego  prezesa.  W  roku ubiegłym 
z powodu długotrwałej  choroby Ks. Moderatora ,  śmierci 
prezesa i j ego zastępcy,  oraz wys tąpienia  z zakładu kilku 
starszych sodal isów nąstał  zastój w jej działalności tak, że 
w bieżącym roku sżkolnym trzeba było całą pracę od 
począt k u organizować.

Przeszła jednak zwyc ięsko  czas próby,  Zebrania  
odbywały się co trzy tygodnie ,  na których sodalisi wy­
głaszali referaty różnej  treści  zarówno religijnej,  jak świe­
ckiej. Referaty były wygłaszane przeważnie  z pamięci,  
co zaprawiało sodal isów do samodzielności  i śmiałości,

Po referatach wywiązywała się żywa i rzeczowa
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dyskusja . Świadczy to o wartości  zebrań i poruszanych 
tematów.

W ygło szono  następujące referaty:  Istnienie Boga, 
Sodal is  a Sodal icja,  Obowiązki  Sodalisa , Sodal is  jako uczeń, 
Ks. Jan Bosko, Św. T e r e s a  od Dzieciątka Jezus,  Prześ la ­
dowanie religji w Rosji,  Papież Pius XI, Dogmat  Niepo­
kalanego Poczęcia  Najświętszej Marji Panny, Rocznica 75 
letnia ogłoszenia  Dogmatu  o Niepokalanem Poczęciu,  
Najświętsza Marja Panna a młodzież,  Rozum i W ia ra  i t. d.

Sodal is i  co miesiąc przystępowali  do spowiedzi  i 
Komunji sw.

Staraniem Sodalicji  był urządzony uroczys ty  poranek 
ku czci św. Stanis ława Kostki,  Pa trona zakładu w dniu 
13 listopada.

Również  uczciła Sodal ic ja  rocznicę koronacj i Ojca 
św. Piusa XI. Zarząd Sodal icji  był następujący:

Modera to r  Ks. Dr. Krasa,  p rezes  W y d ra  Stanis ław, 
uczeń kl. VI, zastępcy Sl iwak Franciszek,  uczeń kl. VIII. 
Stefan Mroczek uczeń kl. VI, skarbnik Gzel Eugenjusz,  
uczeń kl. VII, sekre tarz  Mikołaj Ślusarczyk,  uczeń kl. V.

8. Kółka naukowe.

A.) Kółko polonistyczne.

Zadaniem Kółka było pogłębianie d rogą  dyskusyjną 
mater ja łu  na ukow ego  z his tor j i języka  polsk iego  i l i tera­
tury polskiej  przez sys tematyczne  przerab ian ie  lektur  i 
g łównych zagadnień h is toryczno- l i t erack ich.  Oprócz  tego  
wyg łoszono  następujące  refe raty uzupełnione korefera- 
tami i szeroko  rowin ie tą  dyskusją.

1 . Kozactwo (Kozłowski  IVa).
2 . Helena  w „Ujadzie a w „Ogniem i mieczem" (Rataj lVa).
3. „Cenie" Prusa (Białecka lVb).
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4. Typy  w „Ogniem i mieczem" (Marszałek IVb).
5. Liryzm „Iljady" (Oles ińska  lVb).
6 . Komizm Zagłoby (ta sama.)
7. Poezja s tepów ukraińskich w „Ogniem i mieczem" 

(ta sama).
8 . Adam Mickiewicz (życiorys) (Piętowski  IVb).
9. Sienkiewicz,  j ego  życie i twórczość  (Roszkowski  IVb.)

1 0 . Opis  s te pów  ukraińskich (Rudowska  IVb).
1 1 . „Stara baśń" (Rudawski  (IVb).
1 2 . Życiorys  Bolesława Prusa,  j ego  twórczość  l i teracka 

(Smólczyński lVb).
13. Kozaczyzna (Wieńczura lVb).
14. Szlachta w wieku XV1J (Zysman lYb).
15. Kaszubi (ten sam).
16. Echa Iljady w „Ogniem i mieczem" (Zasacki  lVb).
17. Tło historyczne „Ogniem i mieczem" ten sam).
18. Język „Zemsty" F re d ry  (Zysman V).
19. Społeczeńs two polskie po roku 1863 w zabore  ro ­

syjskim (na porlst „Syzyfowych prac “ Żeromskiego)

(Strzelecki  V.)
2 0 . Tragizm młodzieży polskiej w okres ie  Hurki  i Apuch-  

tina (Dajer  V).
2 1 . „Powrót  do gniazda" K raszew sk iego  (Laskowski VI).
2 2 . Język polski XVl-go wieku (Chmielnicki VI).
23. „Listopad" Rzewusk iego  (Zmysłowska VI).
24 „Myszeis" Ign. Krasickiego (Ożdźyńska  VI).
25 „Hugo" S łowackiego a „Konrad Wall en rod"  Mickie­

wicza (Milnerówna VII).
26. „Lambro" Slowa('kiego a „Konrad W all en rod"  Mickie­

wicza (Wilk VII)
27. „Korsarz" Byrona a „Konrad W all enrod"  Mickie­

wicza (Milnerówna VII).
28. Józef W eyssenhof f  i j ego  najcelniejsze powieści  (Ar- 

cab V]|;.



29. Idea boha te r s tw a  w utworach  Żeromskiego  
(Kosmulski  V]IJ).

30. Pozytywizm (Lorentz  VIII).
'31. Li ryzm Kasprowicza (Kubiak VIII)
32. Byronizm w l i teraturze polskie] (Celiński VIII).
33. Rzym w „Irydjonie" i w „Quo vad is“ (Marchwicki  VIII).
34. „Tęsknota"  Marjl Konopnickiej  (Wiśniewski  VIII).
3 5 . Romantyzm polski (Dański VIII).
36. Życ io rys  i twórczość  Asnyka, (Ha lbers tad tówna VIII). 

Kurato rem Kółka był nauczyciel  Ignacy Drąg.

B) Kółko historyczne.

Do Kółka hi s to rycznego  nalażalo* 1 0  uczniów. Na 
posiedzeniach Kółka wygłoszono następujące referaty:

1. Rozwój wojskowości  \v Polsce-. (Chmielnicki VI).
2 . Powstanie  narodowości  nowożytnej  (Gottl ieb VI).
3. Odrodzen ie  we Włoszech  pod koniec X V  w. (Laskow­

ski VI).
4. Jan Zamojski,  jako t rybun ludzu szlacheckiego (Owcza­

rek  VI).
5. S to sunek  Polski do H absbu rgów  w czasie 30 let ­

niej wojny (Szaniawski VI)
6 . Stefan Czarniecki,  wódz i pol ityk (Szymański  VI).
7. Reformacja  w Polsce (StąpieńV!).
8  S to sunek  Polski  do kozaków (Życiński  VI).
9. Prądzyński ,  (TworzvańskiVll) .

1 0 . Kwest je  gospodarcze  i społeczne w XVIII i XIX w. 
(Babiko Vjll).

1 1 . Rozwój  p rzemys łu  w Polsce (Sl iwak vl 11). 
K ie rownik iem Kółka był  nauczyciel  Józef  Regel.

C )  Kółko filologiczne

Celem Kółka f i lologicznego było poznanie literatury 
oraz kultury s tarożytne],  szczególnie rzymskiej ,  na podstawie
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lektury pisarzy rzymskich;  czytano więc Cezara,  Cycerona,  
Liwjusza, Neposa, us tępy  z Morawskiego l i teratu ry  rzym­
skiej i Zielińskiego His tor ję  kul tury antycznej.  Lek tura  s ta­
nowiła punkt wyjścia do omówienia  zagadnień językowo-  
gramatycznych,  rzeczowych i literackich.

Oddzie lną  całością było przedstawienie  filozofji grec ­
kiej, po t rzebne  jako pogłębien ie  zagadnień filozoficznych 
przy lekturze Cycerona.

Omawiano „Fi lomatę" wydawnic two filologiczne dla mło­
dzieży gimnazjalnej,  gorl iwie p renumerowane  przez 5U ucz­
niów i uczenie, p rzedysku towano  wiele tam zawartych a r tyku ­
łów, budząc w ten sposób  u młodzieży zain teresowanie 
antycznością i wszystkiem, co pozostaje  z nią w związku.

Kołkiem kierował nauczyciel  Karol Muszyński

I)) Kółko przyrodnicze.

Celem Kółka przyrodniczego było obudzenie  w mło­
dzieży samodzielności ,  spostrzegawczośc i  oraz zamiłowania 
do przyrody  ojczystej.  Do tego celu zmierzały refe raty 
uczniów wyjaśniane i uzupełniane przez opiekuna Kółka 
nauczyciela Tadeusza  Mierzanowskiego.

Materjalu do wszelkich prac dostarczała  Wskazana 
przez opiekuna lektura,  a zwłaszcza praca i obserwacja  w 
szkolnym ogrodzie.

Ogród szkolny podzielono na cz tery  kwate ry.  P ie rwsza  
przeznaczona j e s t  do hodowli roślin w związku z p rze rob io ­
nym inaterjalem w kl. 1-szej, druga stanowi dział roślin 
lekarskich, trzecia zawiera  rośl iny z najważniejszych ro­
dzin pielęgnowane przez młodzież kl. 11-giej, czwarta  s ta­
nowi szkółkę dzikich drzew i owocowych.

W jesieni  zajmowała się młodzież kl. l-łV karczo­
waniem upchniętych drzew i sadzeniem owocowych.
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Na wiosnę  szczepili  uczniowie dziczki i oczyszczali  
owocow e drzewa.  Rów nież  sporządzi l i  dla szpaków i si­
korek  kilka d o m ków —gniazd.

Kółko urządzało liczne wycieczki  w porze zimowej 
i wiosennej  do parku  lir. Tarnowskie j ,  jak również w 
bliższą i dalszą okolicę,  ce le m  obserw owania  życia nrz.v- 
r ody  i badania  flory i fauny.

F) Kółko geograf icne.

W  roku sprawozdawczym  zorganizowano Kółko ge ­
ograf iczne. Zebran ia  Kółka odbywały  się raz w tygodniu.  
W  łonie Kółka powstały  t rzy sekcje.  P ie rwsza  sekcja 
krajoznawcza urządzała  wycieczki  w bliższe i dalsze 
okol ice celem dokładnego  poznania pod względem krajo­
znawczym kilku sąsiednicl i powiatów.

D ruga  sekcja  naukowa opracowywała  referaty o 
poszczególnych ziemiach Polski, aby w ten sposób  uzu­
pełnić i pog łęb ić  wiadomośc i  z geografj i  o Polsce, na­
byte  na lekcjach szkolnych.  Refera ty  wygłaszano raz na 
miesiąc,  po k tó rych zawsze toczyła się ożywiona dyskusja.

T rzec ia  sekcja  fotograficzna miała za zadanie  robienia, 
zdjęć z ważniejszych gmachów publ icznych, prywatnych,  
kościołów,  ruin zamkowych lub krajobrazów. Kółko liczyło 
38 członków. Kura torem Kółka był nauczyciel  L. Liśkiewicz,

F) Kółko ar tystyczne.

W  roku spraw ozdaw czym  Kółko ar tystyczne  było 
głównym m oto rem  ruchu i życia l i t eracko—scenicznego 
na terenie  szkół ś rednich tu te jszego  miasta. Do Kołka 
a r tys tycznego  należała młodzież gimnazjalna i seminarjalna.

J ednym  z celów Kółka było wydawnic two miesięcz­
nika p. t. „Młoda Mysi", która umożl iwiała młodzieży pult-
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likacje własnych poczynań,  pod t rzymy wała i ożywiała wsze l­
kie poważniejsze aspiracje na po lu  nauki,  l i teratury,  czy 
życia koleżeńskiego.  Próby tedy  l i terackie,  c iekawsze 
spos trzeżenia  lub doświadczenia  z innych nauk, dział roz­
rywkowy,  wreszc ie  dział kronikarski  składały się na t reść  
czasopisma.. W ysz ły  w ciągu roku cz tery zeszyty.

Dalszym celem Kolka było urządzanie  wszelkich im­
prez, pozostających w związku z uroczystościami państwo- 
wemi, na rodowemi lub rocznicami ważniejszych wydarzeń  
historycznych.

Wyłącznie własnemi siłami wystawiło Kółko nader  s ta ­
rannie wspaniały u twór  W ysp ia ńsk ie go  p. t. „Warszawianka" 
w dniu 5 i 6  grudnia,  celem uczczenia boha te rów „Powsta ­
nia L is topadowego" .  W  ciągu roku Kółko odbyło 1 0  pos ie ­
dzeń zarządu i 1 ogólne zgromadzenie .  Kura torem Kolka 
był nauczyciel  Ignacy Drąg.

G) Kolo L. O. P. P.

W  zakładzie istnieje Kolo L. O. P. P. młodzieży,  

liczące 248 członków. Kolo zorganizowano na zasadzie  
statutu L. O. P. P. dla młodzieży.  Zarząd wybierany  jes t  
z pośród uczniów najwyższych klas.

Prace Koła polegają  na urządzaniu Tygodnia  lotniczego, 
propagowaniu idei L. O. P. P. i na współdziałaniu z Komi­
tetem Powia towym L. O. P. P. Przy Kole istnieje modela r ­
nia lotnicza subwenc jowana  przez Komitet  Powiatowy.  
Modelarnię prowadzi!  nauczyciel  M. Zajączkowski .  Kolo 
prenumerowało „Młodego Lotnika". W  ciągu roku  spra ­
wozdawczego zebrało na cele I.. O. P. P. ze sk ładek 
członkowskich i Tygodnia  lotniczego 3 5 7  zl. '60 gr. O p i e ­
kunem Koła jes t  nauczyciel  Mikołaj Zajączkowski .
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9. Orkiestra szkolna.
Ork ies t ra  szkolna jakkolwiek istniała w latach ubie­

głych, to p raw dz iw y  jej rozwój przypada  na rok sprawo­
zdawczy.  Obecn ie  s tanęła już na wysokim poziomie i stale 
w rozwoju i zgraniu się pos tępu je  naprzód.  Pełny skład or­
kiest ry wynosi  25 uczniów. P róby  odbywają  się 2-3 razy 
tygodn io w o .  W  roku obecnym zakupiono 2  n o w e  kornety 
i 2 klarnety.

O rk ies t ra  brała udział we wszystk ich  uroczystościach 
szkolnych,  pańs twowych i na rodowych,  wywołując zawsze 
atrakcję swojemi występami.

O degra ła  kilka pieśni kościelnych podczas polowej 
mszy w dniu 3 Maja, jak również  w czasie mszy polowej 
w dniu 4 maja, urządzone j  z okazji świę ta  p o w ia tow e goW .  F.

Opiekuje  się o rk ies tr ą  D y re k to r  zakładu Józef  Lambert.

10. Szkolna Kasa Oszczędności.
Szkolna Kasa Oszczędności  rozwinę ła  w7 roku spra­

wozdawczym  żywą działalność. W y c h o w a w c y  klas przez czę­
ste pogadanki  starali się zachęcać młodzież do tak potrzebnej,  
szczególnie  w narodzie  naszym, cnoty oszczędności.  Praca 
ich wydala  owoce,  gdyż mimo ciężkich warunków, w ja­
kich żyjemy,  wysokość  wkładek  oszczędnośc iowych  w7 

tym roku była 2\.> razy wdększa niż w7 ubiegłym i do­
sięgła  poważnej  kwoty  1301 zl. 23 gr. Kasa pozostaje 
pod  opieką nauczyciela  T. Mierzanowskigo

11. Sklep Szkolny.
Sk lep  szkolny sprzeda je  książki,  p rzybory  i inatejały 

szkolne oraz niek tó re  ar tykuły  spożywcze  i galanteryjne 
Do tej pory  sklep  nie był współdz ielczem s towarzysze ­
niem młodzieży. Powsta ł  za pieniądze otrzymywane  z luź­
nych imprez szkolnych i ofiar. Obecnie  instytucję tą p rze ­



53 —

mienia się na współdzielnię,  aby pozyskać większy  ka ­
pitał do obrotu i zapoznawać młodzież już na szkolnej  
ławie z celami i korzyściami koopera tyw.  Każdy uczerj, 
czy uczenica posiadać będzie  przynajmniej  j ede n  udział. 
Obecnie obrót  wynosi ł 1200 zł., przecię tny u targ  dzienny 
6 zł. Wartość  towr.ru z końcem roku  sp raw ozdaw czego  
przedstawia 325 zł. Sk lepem  kieruje  uczeń ki. V-tej 
Prosiński Czesław, opiekunem zaś je s t  nauczyciel  
T. Mierzanowski.

12. EntroSigatornia.

W  roku szkolaym 1929/30 zoganizowano w zakładzie 
pracownię introligatorską.  Po kilku tygodniach nauki mło ­
dzież nauczyła się całkiem dobrze oprawiać książki. W  
ciągu roku w pracowni  introligatorskiej  oprawiono  280 
tomów z uczniowskiej bibljoteki,  20 katalogów okresow ych  
i głównych, 9 książek dla szkolnego sekretar ja tu ,  44 obra ­
zy w oprawę  „passe - p a r tou t“ ze szkłem (poczet  królów 
polskich), 85 obrazów reprodukc j i  malarzy polskich, 35 
obrazów z ilustracji szkolnej. Nadto uczniowie oprawiali  
własne książki jak również i kolegów.

Prócz tego  podklejano i naprawiano szkolne mapy. 
W pracowni  zatrudnieni byli przeważnie  uczniowie 
kl. Ill-ciej, Pracownię  prowadzi ł  nauczyciel  M. Zajączkowski .

13. Św iełika.

W  roku sprawozdawczym  istniała „Świetl ica" dla 
młodzieży. Świet l ica  była otwartą  cztery razy w tygodniu 

od godz. 4-7 wieczorem. Była bogato zaopatrzoną w cza­
sopisma naukowe i i lustracje, z których  część p renum e ro ­
wał zakład, część zaś Komitet  Rodzicielski . Komitet Rodz i­
cielski zakupił  dla Świet l icy radio, l iczne gry i zabawy,
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Młodzież uczęszczała  bardzo chętnie i licznie do Św ie t l i cy  
(przeciętnie 60 uczniów). Dużern powodzen iem  cieszyły 
się pisma spor towe .  Młodzież klas wyższych  głównie inte­
resowała  się czasopismami,  klas niższych grami. Za in te re ­
sowanie Świet l icą  wśród  mlo lzieży było znacznie większe 
zimą, niż porą  wiosenną. Regulamin „Świet licy" byl przez 
uczniów ściśle przes trzegany.

Było to j edyne  ognisko kul turalne dla młodzieży 
na tu te jszym teren ie

W  czasie otwarcia  „Świet licy" s tale dyżurowali  wy­
znaczeni nauczyciele.  W  „Świetl icy" znajdowały się na­
s tępujące czasopisma: Tygodn ik  i lustrowany,  Światowid,  
Ziemia,  Harcerz ,  Na t ropie.  Li terackie  wiadomości , Przyro­
da i technika,  Stadjon,  Radjo,  Młody lotnik, Muzeum, 
W ychowan ie  i oświata,  Czasopismo geograf iczne,  Czaso­
pismo przyrodnicze,  Kwartalnik klasyczny,  Język  polski,  
Kwartalnik historyczny.  O p iekę  nad Świet l icą  miał nauczy­
ciel M Zajączkowski .

14. Hufiec szkolny im. Marszałka Małachowskiego.

Hufiec szkolny istnieje  na te ren ie  tut. zakładu już 
ósmy rok. Do tego  czasu przeszło w Hufcu przeszkolenie  
wojskowe w zakresie  1 s topnia P. W. około 350 uczniów, 
zaś w zakresie  11 s topnia  około 2 0 0 . W  roku spra wozda­
wczym Hufiec liczył 6 8  członków i był podzielony na dwa 
plutony. Do plutonu p ie rwszego  należeli uczniowie po­
siadający już 1 s topień P W. w liczbie 31, do plutonu 
d rugiego  uczniowie,  którzy  dop iero  w roku sp ra w o ­
zdawczym przystąpil i  do pracy  w P. W. w liczbie 37. Do 
Hufca są przyjmowani  uczniowie, którzy ukończyli  16 lat 
życia i uznani przez lekarza szkolnego za zdrowych i 
zdolnych do pracy w P. W.
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Ćwiczenia  i wykłady w Hufcu prowadzi ł  nauczyciel  
tut. zakładu Bronisław Mikrut  ppor.  rez., przy pomocy 
uczniów posiadających już II s topień P. W ,  i obóz 
wojskowy:  Penkina Mieczysława (ki. VI), pełniącego 
równocześnie  funkcje szefa Hufca, Ciasia Stanis ława 

(kl. VII), Gzela Eugenjusza (kl. VII) i Rybczyńsk ie go  
Anatola (kl. VII). Ćwiczenia  w Hufcu odbywały  się 
normalnie w sobo ty  po południu.

Hufiec pos iada swój sztandar.  W s z y s c y  członkowie 
Hufca mają mundury  zakupione częściowo za własne 
pieniądze, częściowo dzięki s taraniom D yre k to ra  zakła­
du przez Se jmik  powiatu Koneckiego  i Zarząd Kola 
Rodzicielskiego przy tut. gimnazjum. Corocznie  człon­
kowie Hufca urządzają t radycyjną wyc ieczkę kilkudniową. 
W obecnym roku urządzono wycieczkę  w góry  Ś w ię ­
tokrzyskie, zwiedzając równocześnie  Opa tów i fabrykę 
wyrobów ceramicznych w Ćmielowie.

W  Hufcu prowadzi  się następujące książki: Ew i­
dencję członków, dziennik kontroli  zajęć, kronikę Hufca.

Hufiec brał udział we wszystkich uroczystych  ob­
chodach, urządzonych przez szkołę lub Miejski Komitet .

15. Komitet rodzicielski.

Instytucja ta, z inicjatywy Dyrekc j i  zakładu powoła ­
na do życia w r. 1922, w pierwszych latach swego  istnie­
nia wybitnie pożyteczną działalnością swoją wysoce  przy­
czyniła się do należytego pod względem gospodarczym 
urządzenia szkoły. Zadania Komite tu w latach 1922, 1923 
i 1924 były bardzo  szerokie ,  gdyż po t rzeby  szkoły w 
owych czasach były wielkie a środki , asygnowane  przez 
Władze szkolne,  znikomo małe, zwłaszcza wobec  tego



faktu, iż szkoła, w roku 1916 powołana do życia silami 
m ie jscow ego społeczeńs twa ,  a w roku  1921 upaństwowiona,  
nie posiadała  prócz budynku,  bardzo zresz tą  prymi tywnie 
urządzonego,  p rawie  żadnych pomocy naukowych,  konie­
cznych do na leżytego  prowadzen ia  pracy  nauczania i wy­
chowania.  Działalność tedy Komitetu w tym okresie  
z konieczności  musiała zdążać w dwóch kierunkach.  Z 
jednej  s t rony s tarano się doprowadz ić  budynek  i jego  
t e ren  do możl iwej  w danych warunkach doskonałości,  z 
drugiej zaś uzupełniać w miarę możności  katastrofalny 
brak wsze lkiego rodzaju pomocy naukowych.  Z prać 
w dziedzinie p ie rwszego  z tych zagadnień warto  wymie ­
nić: Oparkanien ie  zakładu i zadrzewien ie  jego terenu 
urządzenie  boiska i kortu t en isowego,  założenie ogródka  
szkolnego i p rzep rowadzen ie  remontu  zewnątrz  i wewnątrz  
budynku. W  dziale drugim działalność była niemniej żywa, 
a dla pracy  nauczania jeszce  bardziej  pożyteczna.

Nie było dziedziny potrzeb,  dla zadośćuczynien ia  
k tórym nie s ięganoby do f inansowej Pomocy Komitetu,  który 
starał się zawsze,  (co z uznaniem podkreśl ić  należy), spieszvć 
z możl iwie wyda tną  pomocą.  Poważniejszemi,  dotacjami w 
tej dziedzinie były: Zakup  mikroskopu  i potrzebnych 
odczynników, zaopatrzen ie  szkoły w dobry  epara t  kinowy, 
sp rowadzen ie  epidjaskopu  do wyświe t lan ia  obrazów nau­
kowych z dziedziny geografji ,  h i s tor  j i i t. d., zgromadzenie  
przyrządów do ćwiczeń gimnastycznych,  udzielanie snb- 
sydjów na zaopatrzenie  gabinetów,  zakup koniecznych 
książek do bibljoteki  nauczycielskiej  i uczniowskiej ,  asy- 
gnowanie odpowiednich  kwot  na zakup map historycznych, 
geograf icznych,  oraz na opraw ę książek i nabywanie szaf 
bibljotecznych.

W  latach następnych  1925, 26, 27 i 28 charakter
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świadczeń rzeczowych zmienia się do pewnego  stopnia 
Fundusze Komitetu w tym okres ie  zaczynają  wydatniej  
służyć sprawie ulepszenia  higienicznych warunków życia 
uczniów. Urządza się i mebluje bursę  uczniowską,  dla 
Świetlicy uczniowskiej  zakupuje  się dobry  radjoodbio rn ik  
t rójlampowy z głośnikiem i zaprenumerowano  cały szereg 
czasopism z rozmaitych dziedzin.  W  tym okres ie  pracuje 
Komitet z Dyrekc ją  i przedstawicielami Grona  nauczyciel­
skiego nad ul epszeniem warunków życia uczn iowskiego  
na stancjach, roztacza opiekę nad pózaszkolnem życiem 
uczniów, subsyd ju je  „Kolo Ar tystyczne"  młodzieży oraz 
miesięcznik. „Młoda Myśl". Udziela wsparć na wycieczki 
krajoznawcze, oraz finansuje w roku 1928 letnią kolonje 
dla słabowitej młodzieży. Kolonja t rwała pięć tygodni 
i w wysokim stopniu przyczyniła się do polepszenia  
zdrowia młodzieży, biorącej  w niej udział.

W  roku 1928 Komitet  podejmuje  starania o w pro ­
wadzenie koedukacj i  w zakładzie, które  przy życzl iwem 
poparciu Dyrekcji  osiągnęły pomyślny wynik. W  zwią­
zku z wprowadzeniem koedukacji .  Komitet  zobowiązuje  się 
do całego szeregu  świadczeń materja lnych na rzecz za­
kładu. W  roku zaś 1929 asygnuje  ponadto 1000 zl. na 
urządzenie zbioiowej  wycieczki  młodzieży na P. W .  K. 
do Poznania.

Prace swe  w ubiegłym roku szkolnym Komitet  R o ­
dzicielski prowadz i ł  pod p rzew odn ic tw em  wieloletniego 
przewodniczącego p. Ludwika  Sokolsk iego,  na ten rok 
[również powołanego  na to s tanowisko.  Sek re ta rką  Ko­
mitetu była p. Janina Szymańska,  skarbnik iem zaś 
p. Stanisław Penkin.  Prócz tego  w skład Zarządu weszli
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pp. Gołębiow ska  Stefanja,  Kronenblum Rubin,  Rejecki Bo­
lesław, Sykulski  Antoni , W i tkow sk i  Wacław,  Zasacki  Ka­
zimierz i Zdonkiewicz Aleksander ,  w charakterze  zaś za­
s tępców pp: Białecki Stanisław, Laskowski  Antoni , O l ­
szewski  Marjan, Piekarski  Antoni , Maceja Wincenty,  
Szymański  Marjan, Sl iwak Antoni , Szwarz  Bronisław i 
Kon Hipol it .  Reprezen tan tami  grona byli pp: Dyrek to r  
Lam ber t  Józef , Ks. Dr. Krasa Stanisław, Mikrut  Bronisław, 
Mierzanowski  T adeusz  i Muszyński Karol. Do Komisji 
Rewizyjnej  weszli  pp: W aleszyński  Feliks , Frydman Wulf, 
Laurman Antoni,  jako zastępca Fi rkowski  Mikołaj.

Z prac dokonanych w ubiegłym roku sp rawozdawczym 
należy wymienić  następujące: Budow ę us tępów dla ucze­
nie. Ustępy zaopatrzono w wenty la to r  i p iecyk do og rze ­
wania Sf inansowano przepierzenie  sali na p ięt rze  kosztem 
600 zł., celem uzyskania  nowej  ubikacji.

Sp rawa  zwiększenia  przest rzenne j  pojemności bu­
dynku należy w danej  chwili do bardzo ważnych 
p roblemów, z powodu  dw ukro tnego  prawie powiększe­
nia się ilości młodzieży, pobierającej  naukę w zakła­
dzie. T o  też piekąca ta sprawa, znajdująca energicz­
nego poplecznika w osobie  obecnego D yrek to ra  zakładu, 
Józefa  Lamberta ,  znalazła się w pierwszym rzędzie  na 
wokandzie  pilnych i ważnych spraw Komitetu.  Z jego  
to inicjatywy opracowano plan rozbudowy gmachu szkol­
nego i wyłoniono Komitet,  celem przystąp ien ia  do r e ­
alizacji zamierzonych prac. Komite t  ten ma się również 
zająć sp raw ą  budow y  bursy  dla niezamożnych uczniów. 
Inicjatywę i tutaj s tworzył  obecny D yrek to r  zakładu, 
przystępując  odrazudo gromadzenia  funduszów na wspom­
niany cel. W  skład „Komitetu Budowy Bi rsy  i Rozbu­
dowy Gimnazjum" weszli  pp: Józef  Lambert,  dyrek to r
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szkoły, hr, W ła dys ław  Tarnowski ,  Kazimierz Zasacki,  
adminis trator  dóbr  Końskie-Wiełk ie ,  Rubin Kronenblum, 
przemysłowiec, Ludwik Sokałski ,  p rezes  Komitetu Ro- 
dzicelskiego, Ludwik  Piątkowski ,  s ta ros ta  powiatowy,  
Jan Szymański,  burmistrz  miasta Końskie i Stanis ław 
Malanowicz, inżynier.

Celem poparcia  planów rozbudow y wysłano delegację  
do p. Kuratora  O. S. K. w osobach p.p: Zasackiego,  S z y ­
mańskiego i Sokałskiego.

Ze sp raw o charak terze  gospodarczym dokonano r e ­
montu studni,  zakupiono umywalnie dla uczniów, udzielono 
zwrotnej zaliczki w kwocie  400 zl. koopera tywie  uczniow­
skiej, zakupiono zapasowy akumulator ,  wieczną anodówkę do 
ra Ijoaparatu, oraz tablicę  do ładowania akumulatora ,  naby­
to również komplet  gier  towarzyskich dla młodzieży,  uczęsz ­
czającej do Świetlicy.

Ażeby przyczynić  się do zwiększenia  zewnętrznego 
splendoru przy publ icznych wystąp ieniach  szkoły, udzielono 
zapomogi w kwocie  247 zł. na skomple towanie  ork ies try  
uczniowskiej, k tóra  przyczyniała się do uświetniania  uro­
czystości szkolny cli, narodowych i społecznych. Zakupio­
no 1 0  mundurów P. W. dla niezamożnej młodzieży Na 
wniosek prefekta  Ks. Dr. Krasy zakupiono dla gimnazjum 
siedem obrazów treści  religijnej.  Kontynuując piękną 
tradycję lat ubiegłych i w roku sp raw ozdaw czym ,  pomi­
mo poważnych wyda tków na rem ont  i wew nęt rzne  u- 
rządzenia gmachu szkolnego,  przyznano poważny zasiłek w 
kwocie 500 żi. na urządzenie  w czasie głównych feryj 
harcerskiego obozu, w którym znajdą, pomieszczenie  także 
uczniowie, którzy,  zgodnie z orzeczeniem lekarza szkolne­
go, potrzebują  ze względu na lichy, stan swego  zdrowia 
wyjazdu w górską  okolicę.
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Prócz tego udzielono zapomogi w .  wysokośc i  200 zł. 
na wycieczkę krajoznawczą młodzieży s tarszych klas 
udającej  się na Wileńszczyznę i do puszczy Białowie­
skiej, Poważny  przedmio t  t roski  dla Komite tu Rodziciel­
skiego s tanowiła  sprawa dożywiania  niezamożnych uczniów 
tu tej szego zakładu. Sp rawę  te f inansowano częściowo,  
udzielając około 200 zł. miesięcznie  zapomogi na ten cel.

Ażeby  ożywić życie towarzyskie  młodzieży, urządzono 
4 marca zabawę  towarzyską,  w której wzięli udział i 
rodzice uczniów.  Dość znaczny dochód z tej zabawy ofia­
rowano na budowę bursy,  na ten cel również  uchwalono 
przekazać wszystkie  nadwyżki ,  mogące powstać przy zam­
knięciu roku budże to w ego .

Tak  się przedstawiała  w krótkich,  ogólnych zarysach 
praca Komitetu-

16. Dożywianie młodzieży.

Zasadniczą przyczyną, która, akcję dożywiania uczniów 
tute jszego zakładu czyni niezmiernie  doniosłą  z punktu 

widzenia  zdrowotnego  rozwoju młodzieży,  j es t  w p ie rw­
szym rzędzie  bardzo wysoki  odse tek  uczniów biednych 
lub nawet  ba rdzo biednych,  z drugiej  zaś tak niski po­
ziom kul tury znacznej części rodziców, zwłaszcza wie j­
skich, iż nawet  w tych wypadkach ,  gdzie warunki  ma- 
ter jalne rodziców są dosyć dobre,  rodzice umieszczają 
swoje dzieci na tanich i l ichych s tancjach, na których 
nie otrzymują  należy tego dla siebie posiłku. Takie pełno­
war to śc iowe  pokarmy,  jak mięso, masło, mleko, groch, 
kakao, cukier  spożyw a  ta młodzież tak rzadko,  iż do­
żywianie  jej wysokowartośc iowern  pożywieniem było bez­
względną  koniecznością.  W ychodząc  z tego założenia Dy­
rekcja  zakładu w porozumien iu  z Komitetem Rodzicie]-



—  61

skini przystąpiła do zorganizowania akcji dożywiania 
młodzieży na tak szeroką  skalę, aby mogła ona objąć jak 
największą liczbę młodzieży.  Postanowiono przez planową 
działalność w tym kierunku,  zapobiec częściowo przy­
najmniej tym ujemnym zjawiskom, jakie powsta ją  na tle 
niedostatecznego odżywiania  młodych organizmów. Do­
żywianie dostarczało tedy młodzieży tych w ysokow ar to -  
ściowych pokarmów, które bardzo rzadko  w wie lu  w y­
padkach spożywała w domu.  Opracowany  jadłospis  tygo­
dniowy przedstawiał  się następująco;  W  poniedziałki  mło­
dzież otrzymywała kakao na mleku i bułki. Pojedyncza 
porcja obejmowała duży kubek  kakao i dziesięciogro-  
szową bułkę pszenną. W e  wtorki  wydaw ano  gorące se r ­
delki po dwie  sztuki  na osobę  oraz bulki duże i her­
batę, dobrze słodzoną. To  samo uczniowie ot rzymywali  i 
w soboty. Menu ś rodow e  było takie samo jak w po­
niedziałki: W e  czwartki gotowano  grochów kę  na mięsie  z 
kiełbasą i wędzonką ,  suto kraszoną  i do każdej  porcj i  
dawano dużą kromkę pyt lowanego  cldeba. W  piątek,  jako 
w dzień postny, młodzież o trzymywała  kawę na mleku, 
dobrze s łodzoną i duże kawałki  c ldeba dobrze posm aro ­
wane świeżem masłem. W  taki sposób  młodzież mogła 
otrzymywać trzy razy tygodniowo mięso, dwukro tnie  
kakao, trzy razy mleko, raz masło, znaczną ilość cukru i 
pszennego pieczywa. T o  też stan zdrowotny  młodzieży za­
kładu w roku sprawozdaczym był, w ed ług  opinji lekarza 
szkolnego, znacznie lepszy, niż w latach ubiegłych.

Finansowanie dożywiania odbywało  się w ten spo­
sób, iż zamożna młodzież,  gdyż i ta na mocy orzeczenia  
lekarza szkolnego w wielu wypadkach  była dożywiana,  
(płaciła całą wartość posiłku, którą bardzo  ośczędnie  ska l­
kulowano na dziesięć złotych miesięcznie,  średnio  zamo­
żna płaciła połowę,  biedna zaś korzystała  z dożywiania
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całkowicie  bezpłatnie.

Umieszczony  wykaz i lustruje udział l iczebny mło­
dzieży poszczególnych klas w akcji dożywiania:

W  klasie pierwszej  korzystało z doży wiania 27 uczniów,
W drugiej W yy 21 yy

yy trzeciej V yy 31 • yy

w czwartej yy V 37 yy

n piątej w yy 19
y1 szóstej w » 21 yy

yy siódmej yy yy 11
t y ósmej M yy 3 , ,

Ogólna tedy  liczba dożywianych wynosi ła  170 mło­
dzieży, co wynosi  prawie 60% wszystkich uczniów za­
kładu. Z ogólnej  liczby dożywianych -30% korzystało 
z dożywiania  bezpłatnie,  około 27% płaciła połowę 
należności , r e s z ta  zaś dop iero  wnosi ła  pełna, opłatę. 
Akcję  dożywiania  subsydjował  kwotą 30 zł. miesięcznie 
Se jmik  powiatowy,  oraz j edno razow ą  kwotą  150 zł. 
W o je w ódzk i  Urząd Zdrowia  w Kielcach. Resz tę  n iedobo­
rów  pokrywał  Komite t  Rodzicielski .

Akcją  dożywiania ze s t rony Komitetu Rodzicielskie­
go zajmował się „Komitet  Pań-Matek" pod przewodnic twem 
W Pa n i  Zdonkiewieżowej ,  które  nadzorowały przygotowanie  
pos i łków oraz rozdawały porcje  młodzieży. Z ramienia 
Dyrekcj i  zakładu w akcji organizowania i p rzep row adze ­
nia tej sp rawy brał udział nauczyciel Karol Muszyński.

Za ponies ion ie  t rudy w akcji dożywiania młodzieży 
Dyrekcja  na tem mie jscu składa  szczere  „Bóg zapłać" 
Komitetowi Pań-Matek, a w szczególności WPni  Zdon-  
kiewiczowej  jako  przewodniczącej ,  jak również nauczycie­
lowi Karolowi Muszyńskiemu z prośbą, by i w przyszłym



—  63 —

roku prowadzono współnemi silami zbożne dzieło dalej.

17. Czytelnictwo młodzieży.

Młodzież tute jszego zakładu czyta wiele i chętnie,  
do czego przyczynia  się bibl joteka uczniowska dość 
dobrze zaopatrzona w książki dla młodzieży tak starszej , 
jak i młodszej.

Bibljoteka liczy prawie 1600 dzieł. Ilość tomów w y­
pożyczonych z bibljoteki przez młodzież w roku  spra­
wozdawczym i lustruje następująca tabelka.

Klasa Ilość młodzieży Ilość tomów

I. 39 406

II. 45 549

111. 37 300

IV. 52 625

V 30 484

IV. 26 309

VII. 2 1 566

VIII. 12 231

Razem 262 3470
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18. Bursa gimnazjalna Im. Juljusza hr. Tarnowskiego.

W  roku sp raw ozdaw czym  by ło  na utrzymaniu w Bur­
sie 35 wychowanków, uczniów tute jszego gimnazjum od 
k). 1—VIII. W  wieku od 10— 14 lat było 8 , ponad 14 łat 
27 wychowanków. Opłata najwyższa wynosi ła miesięcznie 
60 zł., najniższa 2 0 . Pełną opłatę po 60 zł. płaciło zale­
dwie kilku uczniów. /

W  Bursie  znalazło pomieszczenie  t rzech uczniów, 
synów emigran tów polskich z Francji ,  z których dwóch 
utrzymywał  Sejmik powiatu Koneckiego , j ednego  Magi­
s t ra t  miasta Końskich. Oprócz tych t rzech uczniów był jeszcze 
j eden  wychowanek  u trzymywany  ze s typęndjum t. zw. 
„Żywy Pomnik", ufundowanego przez młodzież pańs two­
w ego  gimnazjum w Końskich z powodu  1 0  letniej ro­
cznicy Niepodległości  Państwa Polskiego.

Główne  dochody  Bursy s tanowią opłaty uczniowskie' .  
Nadto Sejmik  powiatu Koneckiego udziela subwencji  
1 2 0 0  zł. rocznie , zaś W P a n  W ładys ław  lir. Tarnowski  
3000 zł. rocznie,  która  to kwota idzie w całości na po­
krycie  kosz tów najmu lokalu, a lbowiem Bursa nie posiada 
własnego budynku .  W o je w ó d z tw o  w Kielcach przyznało 
40 zł. na cele ogólne.  Przeciętny koszt utrzymania wycho­
wanka wynosił  dziennie 1.73 gr.

Opieka nad Bursą spoczywała w rękach Zarządu 
T ow arz ys tw a  Bursy  Kierownikiem Bursy je s t  nauczy­
ciel gimnazjum Bronis ław Mikrut,  zaś funkcje lekarza 
pełni bez in teresownie  Dr. A. Sarnecki.

W yna ję ty  budynek  j e s t  niehigjeniczny i ciasny, po­
siada zaledwie kilka małych pokoików, dlatego Zarząd 
T ow arzys tw a,  dzięki inicjatywie i usilnym zabiegom Dy­
rek tora  gimnazjum, postanowił  przystąpić  do b u d o w j



65

własnego budynku;  rozpoczynając gromadzić  na ten cel 
potrzebne fundusze. Należy podnieść  z uznaniem, że grono 
nauczycielskie tute jszego zakładu zobowiązało się dobro ­
wolnie płacić miesięcznie  znaczną kwotę na budowę 
Bursy aż do jej ukończenia.

119. Wycieczki.

Doceniając poważne znaczenie wyc ieczek  krajoznaw­
czych i naukowych,  Dyrekcja  zorganizowała w roku 
sprawozdawczym następujące wycieczki:  W e  wrześniu 
od 5-8 na P. W. k. do Poznania. W  tej wycieczce wzięło 
udział -33 uczniów i 2  uczetiice pod nadzorem nauczy­
cieli Regla, Szary,  Mierzanowskiego i sekre ta rk i  gim­
nazjum Sobockiej .  Koszta wycieczki  wy nosi iy 50 zl. od 
osoby. Subwencj i  na powyższą wyc ieczkę udzieli! Komite t  
Rodzicielski, Sejmik powiatu Koneckiego,  Magistrat  miasta 
Końskich, nadto pewną  kwotę  uzyskano z imprez szkol­
nych. W szys tk ie  subwenc je  dały pokaźną  kwotę  1169 zl.

Oprócz W y s ta w y  wycieczka zwiedzi ła  miasto Poznań, 
a w szczególności Katedrę,  Ratusz,  Zamek,  Muzeum 
Wielkopolskie i Ogród  Zoologiczny.  Kierownikiem w y ­
cieczki był nauczyciel  T. Mierzanowski .

W  związku z prze robionym  mater ja łem z p ro p ed e u ­
tyki fizyki i chemji w ki. Ill-ciej, urządzono z młodzie ­
żą. w dniu 15 maja naukową wycieczkę  do Opoczna,  gdzie  
zwiedzono hutę szklaną, piece wapienne,  posadzkarn ię  
i fabrykę w yrobów szamotowych,  Taka  sama w yc ieczka  
odbyła się dnia 2 1  maja do Stąporkowa,  gdzie młodzież 
zwiedziła „wielkie piece '1, odlewnię żelaza,  warsztaty  m e ­
chaniczne i kotłownię. Po drodze w Piekle  zwiedzono 
kopalnię rudy żelaznej,  e lekt rownię oraz maszyny parowe.  
Wyczerpujących objaśnień udzielali młodzieży kierownicy
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powyższych  zakładów przemysłowych.  Wycieczkę  przyj­
mowano wszędz ie  se rdecznie ,  a naw e t  gościnnie.  Kie­
rownikiem wycieczki  był nauczyciel  fizyki i chemji 
T. Mierzanowski

Sta ran iem Kółka geograf icznego odbyła się wycieczka 
naukowo-krajoznawcza w góry  Świę tokrzysk ie  w dniach 
5, 6  i 7 czerwca. W  wycieczce wzięli udział uczniowie 

klas IV, V i VII w liczbie 24.
Celem wycieczki  było zapoznanie  się uczniów 

pod względem naukowym z okol icą gór  Świętokrzyskich,  
jak również zwiedzenie  znajdujących się tamże liczny,cli 
pamiątek bi s toryęznych .W Bodzentynie  zwiedzili  m /Ilio­
wie ruiny zamku,  szczątki murów okalających niegdyś 
całą osadę i kościół  pochodzący  z XIV w. W  górach 
Św iętokrzyskich  oglądnęl i uczniowie klasztor  św. k a t a r / 1  ry  
i c iekawą s ta tuę patronki  klasztoru i św. Krzyż, którego hi- 
s tor ję  dokładnie  poznali. Następnie  wyszli na szczyt  
Łys icy i przeszli  cale pasino Łysogór ,  gdzie zwrócili uwa­
gę na górę Chebnową,  pokrytą  lasem modrzewiowym W 
ten sposób zapoznała się młodzież z geograf icznem położe­
niem gór  Świę tok rzyskich,  ukształ towaniem powierzchni ,  
źródłami kilku rzek, budową geologiczną Łdsogór ,  flora, oraz 
z mie jscową ludnością ,  jej charakte rystycznym  s tro jem , 
zwyczajami i obyczajami.

Najważniejszą wycieczką to była ośmiodniowa wy- 
eciczka do W ilna  i Białowieży celem zapoznania młodzieży 
z pięknością  i zabytkami naszych ziem kresowych.  
W ycieczka  w składzie 25 uczniów klas s tarszych 
pod k ie row nic tw em  nauczycieli  T. Mierzanowskiego 
i K. Muszyńskiego wyruszyła  dnia 1 czerwca.  
W  W arsz a w ie  młodzież zatrzymała się parę  godzin, które 
wykorzys tano na zwiedzenie  osobl iwości  stolicy. Mogiła 
nieznanego żołnierza, pomnik Poniatowskiego,  Krakowskie 
Przedmieśc ie ,  Katedra św. Jana,  pomnik Mickiewicza,
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Stare miasto, Łazienki , B e lw e d e r  i inne zabytki wzbu­
dziły entuzjastyczny podziw znacznej części młodzieży, 
która jeszcze dotąd  w W arszaw ie  nie była. Po zwiedzeniu 
Warszawy wyruszono  w dalszą drogę,  obse rwując  przez 
okna wagonu zmieniający się krajobraz w miarę posuwa­
nia się na pólnocny-wschpd.

Po przybyciu do Wilna,  chłopcy,  jakko lwiek  zdrożeni,  
z radością udali się do miasta,  k tó rego  p ie rwszą  oso­
bliwością była Os tra -Brama ze swym sławnym obrazem 
N. Marji Panny Os trobramskie j .  Z dum ien ie  i podziw na 
widok wspanialej  prosto ty  świę tego  przybytku:  chwila 
żarliwej modli twy i młody zastęp maszeruje  do schro­
niska, gdzie po kolacji zdrożona młodzież zasypia snem 
kamiennym. Na zwiedzenie  Wilna poświęcono  dwa dni. 
Piękno Wilna krajobrazowe,  czystość i porządek  ulic, 
świeży wygląd pięknych gm achów publ icznych 
i prywatnych,  c iekawe pod względem his torycznym 
staromiejskie dzielnice, niezmierne bogac two zabytkowe 
wielu kościołów o pięknej  arch i tekturze zewnętrznej  i 
bardzo pięknem zdobnictwem, ogromna ilość wspaniałych 
dzieł sztuki i zaby tków naszej przeszłości dziejowej,  
wszystko to było przedmiotem szczerego i gorącego po ­
dziwu uczestników wycieczki . W ycieczka  zaś s ta tkiem do 
miejscowości W erk i  dala poznać młodzieży niezwykle 
piękno wybrzeży Wilji,  k tóre  niezatar te  wywołało w raże ­
nie na chłopcach. W szy s c y  zrozumieli,  że Wilno  jes t  
jedną z najpiękniejszych pereł w koronie Polski.  Uprze j­
mość i dobra wola spotykanych ludzi również przyczyni ły 
się do spotęgowania tych korzys tnych  wrażeń. To  też  z 
uczuciem przykrości  żegnali się wycieczkowicze z-drogiem 
i pięknem miastem, wsiadają do pociągu,  który miał 
otworzyć przed nimi bory  Białowieży. Od Hajnówki  za­
częto już wjeżdżać do puszczy.  Dopie ro  j ednak  po
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przybyciu  do Białowieży, zanurzono się pod prze­
wodnic twem leśniczego  p. J ankowskiego  w „przepastne 
g łęb iny11 r ez e rw a tu  puszczańskiego ,  gdzie  człowiek jako 
gospoda rz  nie występuje.  W span ia le ,  niebotyczne drze ­
wa j akgdyby  w szalonym wyśc igu  pną się do słońca. 
Zwały,  powalonych  przez burze i wichry drzew,  zamy­
kają niekiedy możność poruszania  się w pewnym  kierunku. 
Niezmierna mieszanina d rzew rozmaitych gatunków, bogate  
podszycie  leśne,  cudowny w rozmaitości  swojej kobierzec 
zieleni czynią z puszczy coś tak niezwykłego,  że zro­
zumiałym i żywym staje się dla tych, którzy to widzą, 
n ieśmier te lny opis puszcz l i tewskich u Mickiewicza.

Uprzejmość przewodn ika  pozwoliła uczestnikom 
wycieczki  wniknąć w histor ję puszczy,  zapoznała ich 
w ogólnych zarysach ze znaczeniem puszczy, jako j edynego  
w Europie  r ezerwatu ,  gdzie  można badać pierwotną,  ręką  
człowieka niekrępowaną,  gospodarkę  przyrody.  Z uczuciem 
dumy dowiedzieli  się uczniowie,  że świat  naukowy nie- 
tylko polski i europejski ,  ale nawet  amerykański  żywo 
inte resuje  się puszczą ze względu na nieograniczone 
wpros t  możl iwości w zakresie  badań,  do których 
puszcza daje olbrzymie pole. Następnie  zwiedzono muzeum 
przyrodnicze,  gdzie  uczestnicy wycieczki  podziwiali  róż­
norodności  i bogactwo fauny puszczańskiej.  Wspaniały 
park i pałacyki  myśl iwskie  Białowieży uzupełni ły  wrażenia.

Młodzież opuszczała puszczę z głębokiein wewnetrz-  
nem przekonan iem o niezmiernem bogactwie i piękności  
Ziemi Ojczystej .

W  roku sprawozdawczym  Hufiec szkolny urządził  
swą t radycyjną wycieczkę  w góry  Świętok rzysk ie ,  zwiedza­
jąc równocześn ie  Opa tów i fabrykę wyrobów ceramicz­
nych w Ćmielowie.
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Dnia 1 0  maja kl. VII urządziła całodzienną wyc ieczkę 
krajoznawczą na rowerach  do Drzewicy  (31 km.) pod 
opieką swego wychow aw cy  nauczyciela Józefa Regla.

Zwiedzono na miejscu ruiny zamku Kazimierza W.,  
stary kościół z d o budów ką  a także fabrykę „Gerlach",  wy­
rabiającą noże, nożyki,  widelce i t. d.

Kierownik fabryki oprowadzi ł  młodzież po wszystkich 
działach, udzielając rzeczowych wyjaśnień. W ieczorem  
zdrowo i cało wróciła wycieczka  do Końskich.

W  połowie maja zrobiła wycieczkę klasa V na Czar­
niecką Górę,  celem zbadania tej miejscowości  nader  c ie­
kawej pod względem geograf icznym i flory. Kierował  
wycieczką nauczyciel  L. Liśkiewicz.

Dnia 23 maja podjęła  wyc ieczkę kl. II do T o m a sz o w a  
Mazowieckiego, aby zwiedzić tamtejsze zakłady p rzem y­
słowe i bardzo interesujące,  znajdujące sie w pobliżu „Nie­
bieskie źródła." Wycieczkę  prowadzi ł  wyc howawca  klasy 
Br. Mikrut

Dnia 4 czerwca urządziła taką samą wycieczkę kl. I 
pod przewodnictwem swego  wychowawcy M. Zajączkow­
skiego.

Dnia 11 czerwca  udała się kl. III b wrraz ze swoim 
wychowawcą ks. Dr. Krasą do Miedzierzy,  gdzie  zwiedzi ła 
leśne kul tury i part ję lasu, pokrytą  przęsło s tuletniemi 
drzewami.

W roku bieżącym udziel iły subwencj i  na wycieczki  
krajoznawcze i naukowe następujące instytucje:
Magistrat miasta Opoczna  300 zł.
Sejmik powiatu Koneckiego  123 „
Kasa Komunalna w Końskich 75 „
Dyrekcja Elektrowni w Końskich 40 „
Bank Ludowy w Końskich 2 0  „
Komitet Rodzicielski  450 „

Razem 1010 zł.



W szys tk im  tym instytucjom Dyrekc ja  gimnazjum na 
tern miejscu składa se rdeczne  podziękowanie  imieniem 
młodzieży, której  powyższe  subwencje  umożliwiły zwie­
dzenie  i poznanie swojej  Ojczyzny.

20. Stypendja.

Sejmik powia tu Koneckiego  udzielił  subwencji  w 
kwocie  1457 zl. na częściowe zapłacenie opłat szkolnych 
dla niezamożnej  a pilnej młodzieży.  Nadto u trzymywał  
w bursie  własnym kosztem dwóch uczniów tutejszego 
gimnazjum, synów emigran tów Polaków. Również  Magistrat  
miasta Końskich utrzymywał  w bursie  jednego  ucznia 
syna emigran ta  Polaka.

21. Św. spcriowe młodzieży gimnazjalnzj.

Zwycza jem lat ubiegłych i w roku s p ra w o z d a w ­
czym Św ię to  Sp o r to w e  młodzieży zakładu było połączone 
z Pow ia towem  Ś w ię tem  W. F. i P. W. w Końskich, które 
odbyło się w dniu 4 maja. Udział  w tern Święc ie  wzięły nie- 
tylko szkoły, ale także i te organizacje  z powiatu,  które 
p rowadzą  u siebie pracę na polu W. F. i P. W.

Program Świę ta  obejmował  zawody lekkoat le tyczne,  w 
s trzelaniu z broni  małokalibrowej  i rozgrywki  w piłce s iat­
kowej  i koszykowej .  A b y  uniknąć specjalizacji uczniów 
w poszczególnych  działach lekkiej atletyki , młodzież tu­
t e j szego  zakładu brała udział jako  zespól  w kilku kon­
kurencjach lekkoat le tycznych tworzącyeli  wielobój.  W tym 
wieloboju,  w poszczególnych  konkurencjach,  wyróżnili się 
swemi  wyczynami osiągając najlepsze wyniki następujący 
uczniowie: Ciaś Stanis ław (ki, VII) w rzucie  oszczepem 
osiągnął  40 27 metr. ,  w rzucie dyskiem 33.15 metr., w  
rzuc ie  g rana tem 77 metr. ,  oraz w pięcioboju wojskowo-
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sportowym zdobył  największą ilość punktów.  W  pchnię­
ciu kulą o wadze 7.23 kg. Nowiński  Ludwik (kl. VII) 
osiągnął 11 metr ,  w skoku* wdał Areał) W acław (kl. VII) 
osiągnął G metr  , zaś w skoku o tyczce Rejecki Jan 
(kł. VI) 2,75 metr.  Klubiński W ładys ław (kl. VII) rzucił  
dyskiem na 31.45 met r  W  biegu sz ta fe towym  zespół tu ­
tejszego zakładu zajął drugie  miejsce (do innych b iegów 
nie stawał).

Również p ie rwsze  miejsce 'zdobyła drużyna zakła­
du w strzelaniu z broni małokal ibrowej  na odległość: 
30 metr.

W rozgrywce  w piłkę s ia tkową nasza drużyna zajęła 
pierwsze miejsce,  bijąc drużynę P ryw a tnego  gimnazjum 
w Skarżysku w stosunku 26: 9. W grze w piłkę koszy­
kową drużyna tutejszego  gimnazjum zwyciężyła  drużynę 
Prywatnego gimnazjum w Skarżysku w s to sunku  13:9, 
zdobywając tein samem p ie rwsze  miejsce i w tej 
kon kureneji.

Naogól młodzież tu tej szego zakładu górowała swą 
sprawnością i v\ yrobien iem fizycznym nad resz tą  mło­
dzieży, biorącej udział w tych zawodach,  zdobywając sze reg  
nagród przechodnich i indywidualnych.

22. Sprawozdanie lekarza szkolnego.

Szkolny gmach leży na końcu miasta, wśród pól, bl isko 
lasu, ma więc dużo s łońca i dobrego  powietrza,  co wpływa 
dodatnio na ogólny stan zdrowia uczniów. Klasy są duże, 
objętość przypadająca na jednego ucznia jest  ponad normę  
około 4 m?.

Stan rozwoju f izycznego młodzieży zbadano dw u ­
krotnie podczas roku szkolnego.  Wyniki  badań okazały się: 
zadowalające, co zanotowano w kar t ach  zdrowia.  Porad  le­
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karskich udzielono 560, najwięcej przypada  na porę jes ienną  
z chorobami d róg  oddechowych.  O prócz  badań indywidual­
nych poddano szczegółowemu badaniu stan fizycznym 

kandyda tów do Hufca szkolnego,  do orkies try  i na doży­
wianie. Z chorób zakaźnych odnotowano 11 wypadków an­
giny, 17 grypy.  Choroby te żadnych ś ladów po sobie nie 
pozostawiły,  j edyn ie  gruźl ica wzbudza poważne obawy. 
O dnotowano  j eden  w ypadek  śmierci , 3 uczniów musiało 
p rze rwać  naukę na czas dłuższy z powodu  objawów płuc­
nych,  1 0 %  skroful icznych. Czys tość ciała dob ize  utrzyma­
na dzięki p r zym usowym  kąpielom co dwa tygodnie.

Wygłoszono sze reg  pogadanek  o gruźlicy,  alkoho­
lizmie, nikotynie,  pomocy w nagłych wypadkach ,  czysto­
ści ciała i ubrania,  przyzwyczajaniu dzieci do dbałości o 

własne zdrow ie  i otoczenia.

W  czasie od 2 S marca do 2  kwietnia włącznie 
hospi tował  zakład J W P .  W iz y ta to r  Konstanty Bzowski.

Młodzież obrządku katol ickiego w ciągu roku spra­
wozdawczego  przystąpiła  t rzy razy do św. spowiedzi 
i Stołu  Fańskiego,  zaś od 1 2  do 14 marca odbyły się dla 
niej nauki  rekolekcyjne ,  wygłoszone  przez Ks. Kan. Dr. 
W acława  Kosińskiego,  proboczsza w Skaryszowie.
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7. Statystyka egzaminu dojrzałości.

W  terminie  letnim w roku szk. 192^/30.

W  dniach 26 27 maja 1930 r. pod p rzew odnic tw em  
Dyrektora Zakładu Józeia  Lam ber ta  zdali egzamin dojrza­
łości następujący publiczni uczniowie i uczenice.

IMIĘ i N A Z W I S K O
Data i miejsce 

urodzenia
Rel igja

Dzień zdania 

matury,

Józef Celiński 12/8 1999 
Ci choborz

rzym- 
k a t

26 maja 
1930 r.

Tadeusz Czerwiński 17/2 1910. 
Grochol ice i t

Władysław Dański 14/2 1909 
Mocll i sze wice » »

Bina I la lbe rs tadtówna
29/11 1907. 

Końskie
mojż.

V

Kazimierz Kosmulski
23/2 1912. 

Przedbcu z
r z y in­
ka t. V

Juljusz Kubiak
1 7, 8 1911. 
Steianó w » ) f

Włodzimierz Lorentz 29,3 1912. 
1 rena >» } t

Stanisław Marchwicki 14,3 1908. 
Sadlowizna. >y

i i

Franciszek Sl iwak 30 1 1910.
Końsk e. V

27 maja 
1930 r. |

Henryk Wiśn iewsk i 4/12 1909. 
Pila )>

Jan Wolski 8/4 1908. 
K o ń sk i o ») *•
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W ypracowan ia  piśmienne przy egzaminie dojrzałości
w terminie  letnim były:

JĘ Z Y K  POLSKI:

1. Jan z Czarnolasu.  Przem ówienie  na zebraniu młodzieży.
2. Rozwinąć  s łowa Żeromsk iego  z Międzymorza;  „Przy­

chodzimy na to jałowe wybrzeże  z cudownego  losów 
użyczenia , na sku tek przedziwnej  zapłaty, ażeby żeń 
uczynić naszej  wolności  skarb bez cenv .“

3. Przyszły zawód jako teren pracy dla Państwa

H I S T O R J  A:

1. Gospodarcze  i pol ityczne znaczenie Polskiej W ys tawy 
Krajowej  w Poznaniu.

2. Bolesław Chrobry  i Kazimieiz  Wielki,  jako twórcy 
m ocars twowej  Polski.

3. Now ożytny ruch kolonizacyjny, jego przyczyny oraz 
znaczenie kolonij dla Państwa.

J Ę Z Y K  ŁACIŃSKI:

Sprawozdanie  posła  w Kartaginie po. bi twie pod Kan-
nanu, (p rzełożyć z języka  łacińskiego na język polski.)

JĘ Z Y K  FRANCUSKI:

1. L ’espri t  sati rigue danś I es comedies  de Molióre.
2. Ci tez gue lgues  ęxemples  de femmes gui se sont  rendues  

i llustres  dans 1’ histoire  de la Pologne  par  łeur 
patr iot isme.

3. La m e r —sa beau te  et son utilite.

M A T E M A T Y K A :
1 Ty tu łe m  odszkodowania za zniszczone ł awki  poleciła 

Dyrekc ja  złożyć klasowej  gminie pewną  kwotę.  Zarząd 
gminy uwolni ł 5 uczniów najbiedniejszych od tego  poda­
tku i okazało się, że gdyby  każdy z plącących złożył o
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20 gr. więcej niż wypadało,  gdyby  wszyscy  uczniowie 
płacili, kwota zebrana byłaby  o 1 zł. większą  od żąda­
nej, gdyby zas składali o 10 gr. więcej , brakowałoby 
do żądanej kwoty 2 zł. Ilu było uczniów w klasie i 
jaką kwotę mieli złożyć ?

2. Naczynie walcowe do mierzenia ilości opadow a tm o­
sferycznych ma średn icę  32 cm. Podczas deszczu 

przybyło 1.38 kg. wody. Ile hekto l i t rów  wody spadło 
na przestrzeni  1 km-?

WYKAZ UCZNIÓW I UCZENSC W R, 192? 30.
(TŁUSTY DRUK OZNACZA PO STĘP BARDZO DOBRY). 

K L A SA  1.

a.
Andratsclike Józef. 
Arczyński Jan.
Białecki Stanis ław.
Dwarzyński Zygmunt.  
Gąsiorówna Celina 
Gotlieb Rubin.
Jedynak Zygmunt .
Kon Jerzy
kosmnl Włodzimierz.  
Kośmider Kazimierz 
Kronenblum Aron 
Kronenblumowna Jadwiga.  
Lew m Henryk.
Lewiński Je rzy .
Le wi nso li n ó wna J e n t a . 
Lewinsolmówna Perlą.
L e w e n s z t a d t M e n a c h e m 
Maciejewski Stanis ław.  
Nazar ów na Rynia.

O lszew ska  Zofja.
0  w ez a r k ó w n a Janina.
Pod ko wińsk i Władysław.  
Rejecka Halina.
Rubinównn Ania 
Siedlecka Róża.
Sl iwak Józef.

; S tang ie rska  Helena.
W ajnbe rger  Wacław.  
WieńczLirówna Anna. 
W i tkow ska  Marja 
Zdonkiewicz Ryszard.

b.

1 ys iącjHenryk z zastrz. z j. franc.
W iktorou icz Zygmunt  
Mijasówna Karola „
F rydman Moszek z zastrz. z hi a. 
H a m m e r  A bram „
Sied lecka  Chana z zastrz. z j. poi.

C.
Golański StEDislaw wyst. dn.20 11 1929
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Kacówna Helena w yst. dn. 30 11 1929 

Weis Wacław w yst. dn. 30,11 1929

d.

Eichl.ówn-a Fr.ania.

K L A S A  II.

a.
Bąkowska Jadwiga.
Boro wieżo wna Irena-Janina. 
Brzeziński  Jan.
Bżdzikoł  Rysza rd  
Cyganki  ewiczó wna Petronela  
Dziubiński  Jerzy.
Edel is tówna  Baicia.
Karkowski  Józef.
Kominkówna  Lucyna.

b.

Laskowski Seweryn.  
Mierzanowska  Barbara. 
O lszew ska  Krystyna.
P a c 1 v o 1 c z y k Ryszard.
Pi wowarczy kii wna Regina. 
Popiołki ewiczó wna Stefanja 
Rozenbluin Boruch. 
Stanis ławski  I den ryk.
S t a n i s ł a w s k i M i k o ł a j .
S lu sa rezykówna Stanisława.  
S ta n gi c r sk a J a d w iga. 
Szym ańska  Janina.
Szus taki) wna Janina.
Szos tak  Witold.
Szewczyk Michał.
T  w o r z y a ń s k i Bojo m i r 
Wiśn iewsk i  Janusz. 
Zdonkiewiez Jerzy.

Kosmal  Ryszard  z zast rzeżeniem z 
Szafrański  Antoni v
Szwarcówna  Janina 
W e i s  Karol 
W i tych  Juljan

. polskiego 
francuskiego 
polskiego 

francuskiego 
f rancuskiego

15.

Adamczyk Franciszek  wystąpił  dnia 15. I. 1950 r. 
Bilski A dam  „
Grot  T adeusz  „
K orusówna  Janina B
Roszkowska  Barbara  „
Zamachowski  Wojciech  „

1930 r. 
1930 r. 

L 11. 1930 r. 
20. XII 1929 r. 
23. III. 1930 r

d.
Bar toszewicz Ryszard  
Dworak  Wilhelm 
Ejchel Salomon 
Kosierk u ■ .v i czó wn«a A u ivl :

Krych R\ 'szard  
Pęczek Jan.
Rurarz  S b - fan

-zek.
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K L A S A  IJIa.

a.
Chamczyk Mikołaj.
Cukrowska Teodozja .  
Czekańska Zoija.
Dąbrowska Zofja 
Górski Władysław.  
Gożdzikowski Józef. 
Halbers tadt  Sara.
Kassyk Antoni .
Olesińska Joanna.
Osóbka Stefan 
Pizio Elżbieta 
Pizlo Tadeusz.
Rafałowicz Chaja.
Rożen Perła.
Sikorzanka Irena.
Szczepański Stanisław.
Slifierz Jan.
Sliwak Feliks.
Waleszyńska Krystyna.  
Wypiórkiewicz Jan 
Życiński Jan.

b.
Dorosławski Zygmunt  *

C.
Nowak Szczepan w yst. 2 1 .1. 1 9 3 0  

Stupnicki Stanis ław 1 5 5

d.
Dziuba Stanis ław.
Ignorowicz W i to ld .  
Maciejewski Józef  
Stępień Edward.  
Wieczorkiewicz Jan.
Wilusz Wojciech.

K L A S A  lllb.

a.
Barański  Józef.
Boba Tadeusz.
Kania Jan.
Krępski  Zdzisław.
Płacli ta Jan.
Podkowiński  Stanisław. 
Prasa! Czesław.
S y d o r  W ładys ław.
W ilk  Jan.
W iśn iew sk i  W łodzimie rz

b.
1 elecki H e n r y k  z za s t. z j. fra n c . 

W itkow sk i  T a de usz  “ Ą *

C.
Kozłowski Antoni w yst. 30 11 1929 

Prosiński Maciej w y s t. 30  1 1930

d.
Grundm an Pinkus. 
Kurkiewdcz Jan.
Rafałski Zdzisław 
Słowiński  Jan.

K L A S A  IYa.

a.
Blumencwejg  El la-Wolf 
Borowicz Jan.
Gula Józef.
Jach Stanisław7.
Koryciński  Tadeusz.  
Kotwica Stanis ław.  
Kozłowski  Stefan. 
Kusiakówna Marja 
Lindenbaum Dawid.
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Pacholczyk W ładys ław.  
Pałysiewicz Tadeusz.  
P iwow arczyk  Żdzisław. 
Rataj Jan.
Rudnik Wacław.

Siedlecki  Abraham. *
Sied lecka  Rachela. 
Szylska Krystyna. 
Szymański  Marek.

Dąbrowski  J e rz y  z zastrzeżeniem z j. polskiego 
Olszewska  Marja „ „ matematyki

C.
Kusiakówna Edmunda  wystąpiła 13 \ ’ 1930 r. 
Męcina Stanis ław wystąpi ł  13. Y. 1930 r. 
Patynowski  Franc iszek  „ 13. Y. 1930 i.
Turalski  Stanis ław - „ 13. V. 1930 r.

d.
G erszenow iczówna  Frajdla.  Penkin Marjan. 
Gołębiowski  Tadeusz.  Słowiński  Mieczysław.
Paczyński  Marjan. Sykulski  Piotr.

K L A S A  IVb.

a.
Bartkow ski  Zygm unt  
Białecka Janina.
C e d e r  Mordka 
Leks ton  Longin.
Macejówna Marja.
Oles ińska  Barbara.
P io trowska  Danuta.
P ię towski  Henryk .
Ratajczak Józef.
Rudowska  Hinda 
Rudawski  Kazimierz.

Kleinerman Ryfka z 
Marszałek Bolesław 
Wiśn iewsk i  Zdzis ław

Sobański  Stefan. 
Smólczyński Józef. 
W ieńczura  Józef. 
W ie lgos iń ska  Marja. 
W ikto rowicz  Kazimierz. 
Zasacki  Stanisław. 
Zysmar. Nuta.
Re jecka  Zofja. 
Rafałowiczówna R\  fka. 
Zawadzianka Gabryela  
G uzikowski  Władysław.

b.
zastrzeżeniem z j polskiego.

francuskiego 
łacińskiego
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Kopacz Tadeusz  wyst.  
Madej Zygf ryd  „

Pawłowski Edmund  
Roszkowski  Jerzy.

C.
16 maja r. b.
18 lutego r. b.

d.
Szwarc  Rajmund 
Uberman Karol.

e.
Sznajfus Antoni  egz. uzupel.

K L A S A  V.
a.

Bajerkiewicz Jan Miłosław 
Bogacka Marja W ik tor ja  
Broszkiewicz W acław 
Cwajg Chana Rej la 
Czerwiński Kazimierz Bołesł. 
Daj er H en ryk  
Dobrowolski Mieczysław 
Firkowski Zdzisław 
Fornal Józef
Fłenke W in cen ty  Jan  Marjan 
Ignerowicz T adeusz  Włodz.  
Kusiak Czesław Henryk

Laur inan Czesław 
Malarczyk Franciszek 
Piekarski  Leopold  H u b e r t  
Postula  Zbigniew.
Reniec Jan.
St rzelecki  Konstanty. 
Szym czyk Władysław,  
W aleszyński  Zygmunt .  
W ełpa  Stefan.
Wójc ik  Witold.
Zysman Pinkus.

b.
Piątkowski Kazimierz zastrz. z. j. po lskiego 
Kafka Oldrzych „ „ łacińskiego
Póstulanka Aleksandra  „ „ •„
Rurarz Mieczysław Józef,, “ pol skiego
Wielgus Stanis ław „ „ łacińskiego
Witkowski W i lhe lm  Kazimierz „ łacińskiego

C.
Byczkowski H en ry k  wystąpi ł  dnia 15 V. 1930 r. 
Rupniewski Antoni  A leksande r  „ 15 V. 1930 r.
Sykulski F'ranciszek-Albin „ 9 V. 1930 r.
Skóra Zygmunt  f  „ 25 XI. 1929 r.
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ei.
Matynia W ik to r
Prosiński  Czesław Kazimierz  Karol 
Switakowski  Leon Zbignew

e.
Slusarzcyk Mikołaj Marjan egz. uzup.

K L A S A  VI.

a.
Baran Franciszek 
Chmielnicki Hersz  
Gołęb iowska  Marja. 
Got l ieb Chaskiel  
Laskowski  Tadeusz.  
Mroczek Stefan.
Nowacki  Jan.

Opara  J e r z y  z zastrz. z 
Ow cza rek  Jan „ ,
S tępień W ładys ław  „

S iuda  Jan wystąpił

Gawlicki  Tadeusz .  
Olszewsk i  Jan.
Rejeki Jan.

Laurmanówna  H e n r y k a  
Zasacka  Anna

K L A S A  VII.

a.
Arcab  Wacław.
Białas F ranci szek

Ożdżyńska  Janina 
Penkin Mieczysław 
Piekarski  Cezary.  
Rubinówna Cliaja 
Sobolewski  Władysław.  
Sokalski  Kazimierz. 
Szaniawski  Zygmunt  
Szymański Mieczysław 
S ecem ska  Bajła 
Tw orzyański  Bohdan 
Zm ysłowska S tanisława, 

b.
j. polsk iego

f f

z matematyki .

C.
dn. 15 V. 1930 r.
d.

Suskiewicz  Wacław.  
Życiński  T adeusz

e.

Ciaś Władys ław.
Gzel  Eugen iusz 
Klubiński Władysław.

‘ Krasowski  Henryk.  
Krych Marjan
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Kubiszewski  Joze{.
Małysiak Bronisław. 
Milnerówna Rywka 
Misiowiec Jan.
Pić Zdzisław 
Rudnik Michał.
Rybczyński Anatol.  
Tworzyański  Tom ir  
Weintraubówna Gitla.

b.
Wydra Stanisław z z a s trz . z |. ła ć .

G.
Słomski Stefan w yst. 15  v 1 9 3 0  r.

d.
Dąbrowski Bernard.
Nowiński Ludwik.
Wilk Józef.

K L A S A  VIII.

a.
Czerwiński  Tadeusz.  
Dański Władysław.  
H a lbe r s t ad tów na  Bina. 
Kosmulski Kazimierz.  
Kubiak Juljan 
Lo ren tz  Włodz imierz .  
Marchwicki  Stanisław.  
Sl iwak Franciszek.  
W iśn iewsk i  H e n ry k  
Wolski  Jan.

b.
Babiko Eugenjusz.  
Cel iński  Józef.
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Spis książek szkolnych na rok 1930 31. 
kl i.

Religja. Ks. Tom asz  Gunia; Zasady  wiary katol ickiej. Cz. 1. 
Stary zakon.

J. polski Balicki J. i M arkowsk i  St. Kraj lat dziecinnych.
Szober  St.: Gram a tyka  jęz. po lsk iego  w ćwicze­
niach. Zeszyt  trzeci wyd. XIII i czwarty wyd. XII.

J. franc. Szarota  J., P ie rwsza  książka do nauki jęz. francu­
skiego, W yd .  VII. Dla chłopców.

Historja: Geber t  B. i G e b e r to w a  G., Opow iadania  z 
dziejów ojczystych dla niższych klas szkó l  
średnich.  Część 1 i 11.

Geograf: Rom er  E. i Polaczkówna M., Pogadanki  kra jo ­
znawcze. W yd .  111.

M atem at: Si erzputowski  T., Arytmetyka.  Część II. W yd.  IX.
Przyrod. beż podręcznika.  Do dom ow ego  użytku służyć 

może Domaniewski :  Pogadanki  przyrodnicze 
część 1, 11 i 111.

k9. i!.
Religja. Gunia T., Zasady  wiary katolickiej.  Część II.

J. polski: Balicki J i M arkowsk i  S t , Będz iem Polakami. 
Gramatyka jak w kl. 1

J. franc: Szarota  J. Pie rwsza  Książka do nauki jęz. fran­
cuskiego. W y d a n ie  VII. Szaro ta  J., Druga książ­
ka do nauki jęz. f rancuskiego W yda n ie  czwarte.

Historja: G e b e r t  B. i G e b e r to w a  G., Opowiadania  z dzie­
jów ojczystych dla niższych klas szkól średnich. 
Część 11 i 111.

Geograf.: Rom er  E. i Polaczkówna M„ Geograf ja  dla II kl. 
szkół średn ich.  W y d a n ie  11.

Matemat : S ie rzpu towski  T . ,  Ary tm e tyka  Część 111. W y d a ­
nie VII.

Przyrod.: jak w kl. 1.
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kl. IM.
Religja.: K s . Gers tm an  A. i ks. Szm yd  G. Czytania 

biblijne i ka tech izmowe Cz. 111.
J. polski: Rei te r  M., Czytania  polskie.  Tom  111. W yda n ie  X. 

G ram a tyka  jak w kl. I.
J. franc. Szaro ta  J., Druga  książka do nauki j. francuskiego. 

W y d a n ie  IV.
J. nlemiec.: Jakóbiec  J. i Leonhard  St., Druga  książka 

do nauki j. n iemieckiego.  W y d a n ie  V.
H isto rja : Bzowski  K , Nauka o Polsce ws pólczesnej.

Podręcznik dla szkół  powszechnych  . W y d - VI.
G eogra f.: Sawicki  L ,  G:ogra f j a .  W ydanie .  IV.
M atem at.: Sie rzpu towsk i  T., Ary tmetyka .  Część IV 

W y d a n ie  VII.
P rzyrodoz: Duchowicz  - W iśn iewsk i ,  W iadom ośc i  z chemji 

i mineralogji .

kl. IV.
Religja: Ks. Baranowski  J. Służba Boża. Podręcznik na 

kl. IV gimnaz.
J. polski :Próchnicki  F. i W ojc iechow ski  k\, W ypisy  polskie 

dla szkól średnich.  T om  IV. L ek tu ra  pods tawowa:  
Mickiewicz A., Grażyna.  H. Sienkiewicz:  Ogniem 
i mieczem. Homer:  Ujada. Gramatyka  jak w niż- 
szern gimnazjum.

J. iaciń.: Lewicki  T., W s tę p n a  nauka j. łacińskiego.
Podręczn ik  dla kl. IV gimnaz. Imm., Część I i II 
W y d a n ie  IV.

J. franc.: Szaro ta  J., T ro is iónne  livre de franęais.  W yd .  111.»
J.niem iec: Jakóbiec  J. i Leonhard  St., T rzec ia  książka do 

nauki j. n i emieckiego  dla szkól średnich.  W yd.  IV,
H isto rja : G e b e r t  i G e b e r to w a  G., Histor ja  s tarożytna 

Cząść I i 11. W y d .  IV.
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Teks ty  ź ród łowe-od  1 - 1 2 .
Geograf: Radliński T. ,Geografja Rzeczypospol i te j  Polskiej 

i Wolnego  Miasta Gdańska,  W yd.  VIII.
Matemat; Mihulowicz J., Podręcznik a ry tmetyki  i algebr}'  

dla IV ki. gimn. W yd.  VI. Zyd le r  J., Geometr ja  
w zakresie  szkoły średniej ,  W yd.  XVI.

Przyrod: Kołodziejczyk i Sumiński ,  Podręcznik do nauki  
przyrody. (Botanika i zoologja)

ki V.
Religja: Ks. Archutowski  R |  Histo r ja  kościoła katol ic­

kiego w zarysie.  W yd.  VI.
J. polski: Wojciechowski  K., W ypisy  polskie dla szkól 

średnich. Tom  V.Lektura  podstawowa:  F r e d ro  A.
Zemsta.  Mickiewicz A., Pan Tadeusz.  Homer:  Odys-  

seja.
J. łaciński: Lewicki  T., W s t ę p n i  nauka j. łacińskiego.  Cz. 11 

Wyd.  IV. Szczepański  J., W yp is y  łacińskie do 
użytku szkól średnich.  W y d  IV. Sinko T., G ra ­
matyka łacińska. Wyd.  11.

J. franc.; Szarota  J., Paryż.  Czwarta  książka do nauki jęz.
f rancuskiego. W yd .  111. Gramatyka:  Kwiatkowski S. 
Deuxieme l ivre de grammaire .

J. niemiec.; Jakóbiec J. i Leonhard  St., Deutsch land  und 
die Deutschen.  Część 1. W yd .  111. Gramatyka:  
Lorentz. , Gramatyka  niemiecka z ćwiczeniami 
i dyktandami.

Historja: Nanke Cz., His tor ja  średniowieczna.  W yd.  IV, 
Lewicki  A., Zarys  historji  Polski.  Tom  1. O pra ­
cował i uzupełnił  J. F r iedberg .  W y d .  13.

Nanke Cz. W ypisy  do nauki historji  ś redniowiecznej .  Źródła 
od 12—32.

Geograf.: Fuchs  F. i Radl iński  T., Geograf ja  Europy.
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Matem at.: Mihułowicz J., Podręczn ik  a ry tmetyki  i a lgebry 
dla  kl. V. gimn. Zyd le r  J., G eom etr ia  w za 
kres ie  szkoły średniej.  W yd.  XVI.

Przyrod : W y h o w s k i  WP, Człowiek.  W yd .  111.

kl. VI.
Religja: Ks. Arehu towski  R., H is tor ja  Kościoła Katolickie 

go w zarysie.  W y d .  V).
J poi: Chrzanowski  J. i W ojc iechow ski  K., W ypisy

polskie dla wyższych klas szkól średnich 
Cześć I. W ydan ie  VI

J. łacin.: Owidjusza  W iązanka  wierszy.  Oprać.  T. Sinko.
W yd ,  VI.-Liwjdsz T  , Dzieje  rzymskie .  Do użytku 
w gimn. p rzys tosował  j ę d rz e jow sk i .  Sinko T., 
Gramatyka  łacińska.  W y d .  11.

J. franc.: Szaro ta  J., l .es provinces  Irancaises  Wyd.  11.
Gramatyka:  Kwiatkowski:  T ro is iema  l i r re  de
grammaire .

J. niemiec. Jakóhiec  J. i L e o n h a r d S t ,  Deutsch land und die 
Deut schen .  Część II. Gramatyka  jak w kl. V.

H is to rja : Zakrzew ski  W.,  11 i sto r ja nowożytna.  Tom. 111.
Lewicki;  Za rys li i sto r j i Polski.  Opracował  i uzu­
pełnił F r iedberg .

Nanke Cz. W y p is y  do nauki historji nowożytnej .  Część 
W y d .  11. źródła od 23-48.

G eogra f.: bez podręcznika.
M atem at.: Mihułowicz J ., Podręcznik ary tmetyki  i a lgebry 

dla VI. kl. gimn. W yd .  IV. Geometr ja :  Zydler 
J., G e om e t r ja  w zakres ie  szkoły średniej. 
W y d .  16.

Fizyka; Sporzyński  K. Fi zyka  do użytku szkól  średnich 
W y d  VII. Część 1. Oprać.  Wyczalkowski

kl VII.
Rejigja: Ks. Sieniatycki  M , Dogmatyka  Katolicka.

W yd .  VII.
J.polski: Kridl: Histo r ja  l i tera tury  polskiej ,
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J. taciń.: Werg i l jusz ,W y b ó r  z dzieł. Oprać. Sinko. Szcze­
pański J., W y b ó r  z pism filozoficznych Cycerona.  
W yd.  111. Ter l ikowski  Fr., Życie  publ iczne, p ry ­
watne i umysłowe s tarożytnych Rzymian.

J. franc.: W eckow ski  St. i Szarota  J . ,L a  France  Część.  1.
Wyd.  IV. Gramatyka:  K w ia tkowsk i : • Częsc 111. 

Historja: Nanke Cz. Flistorja nowożytna,  Część 11. Lewicki;
Zarys historji Polski; opracował F r i e d b e r g  
Część 11. Nanke: W yp isy  do nauki historji  now o­
żytnej Część 11. Źródła  od 48-60.

Matemat : W ojtowicz  Wł.  T rygonom et r i a  płaska do użytku 
szkół średnich Zydler:  G eom etr ja  w zakresie 
szkoły średniej.Mihułowicz:  Podręcznik a ry tmetyki  
i a lgebry na kl. VII.

Chemja: Bruner  i Toł łoczko.

Fizyka: Sporzyński  T. II.

kl. VIII.
Religja.: Ks. J. Lubelski:  Ftyka katolicka. Ta rnów  1926.
J. polski: Kridl: His tor ja  l i teratury polskiej.
J łacin.: Sinko T  , Poezja Horac jusza  z doda tkiem horac- 

janis tów po lsko—łacińskich. Wyd.  111. 1927.
Tacyl,  W y b ó r  dzieł Oprać.  St. Pilch. Terl ikowski :  
Życie publ iczne, p rywatne  i umysłowe s tarożyt.

Rzymian
J. franc. W eckow sk i  i Szarota:,  La France.  W ydan ie  111. 

Część 11.
Pol. w spół.  Bzowski  Konst.: Nauka o Polsce współczesnej ,  

wyd. z r. 1930
Matematr Wojtowicz  W ł., T rygonom et r ja  plaska do użytku 

szkół średnich. W ydan ie  IV. Zydle r  J.: Zarys  
geornetrj i  analitycznej na płaszczyźnie. W arszaw a ,  
M. Arct. (W ydanie  nowe)



Fizyka: Sporzyński : ,  Fizyka do użytku szkól średnich. T. 111 
P roped .  filozofji: Witwicki: ,  Zarys  psychologj i.  Warszawa-* 

Lwów,  Książnica-atlas 1928 r- 
Sośnicki : Za rys  logiki.
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Zygmunt Skóra, uczeń kl. V, 
zmarł dnia 11 marca 1930 r.



Dostrzeżone omyłki druku:
Strona: 29 wiersz: 2 zamiast: — ma być: 4

11 29 11 2 w do „ „ od
11 33 u 0  , u
l» 34 11 6 „ prze pędza,, p rzepędza
11 36 V 28 „przezroczy „ p rzeźroczy
»1 39 11 11 „ Puławski  “ „ Pułaski
11 40 11 5 „ 11V „ VII
11 41 w 11 „ nade „ nader
11 41 ii 24 młodzież „ Młodzież
11 41 ii 26' Przec iw gazowej  „P rze c iw ga zow e j
n 42 li 22 ,, Grona  „ Praca
)i 42 U 26 pełniła „ pełnią
» 42 27 :Bok Tworzańsk i  „ Boh. Tw orzyańsk i
» 42 ii 28 Drużynym  „ Drużynowym
» 42 « 28 drużynowy „ drużyny
» 44 w 9 dwucli „ dwóch
w 44 w 15 Komedę  „ Komendą
ii 44 w 18 Stopnieli  „ S topień.
ii 44 n 22 drużyzn „ drużyny
ii 44 ii 28 cele „ Cele
11 44 i' 29 in tresowanie „ inte resowanie
» 44 ii 29 prze jowami „ przejawami
i i 44 i i 30 poczynanica „ poczynania
ii 46 ii 29 Cenie „ Cienie
11 48 »> 17 ludzu „ ludu
11 56 ii 23 epa ra t  „ aparat

II 75 u 11 polskie  „Polskie
11 78 i i 16 Kannanu „ Kannami
11 88 i i 30 Cząść „ Część




